
Depesza K C  PZP R  
do KC  Francuskiej P artii 

Kom unistycznej
(f) W  zw iązku z aresztowaniem  Jacques Duclos, K om ite t Cen

tra ln y  PZPR przesłał do K om ite tu  Centralnego Francuskie j 
P a r t ii K om unistycznej depeszą treści następującej:

Do
K om ite tu  Centralnego
Francuskie j F a r t ii Kom unistycznej

F a r  y 4
W  związku z bezprawnymi aresztowaniem  towarzysza Jacques 

Duclos, w yb itnego i  kochanego przez robo tn ików  przyw ódcy 
Waszej bohaterskie j P a rtii, wyrażam y nasze najgłębsze oburze
n ie  z powodu tej niesłychanej p row okac ji i zapewniamy Was 
o naszej n iezłom nej i  b ra te rsk ie j solidarności z Waszym pro te
stem i  z Waszą walką.

W  nikczem nej prow okac ji wobec bohatera francuskiego ruchu 
oporu masy pracujące naszego k ra ju  widzą ak t faszystowskiego 
gw ałtu , związanego ściśle z haniebnym i przygotow aniam i w o jen
nym i, przeciw  ZSRR, przeciw Polsce i innym  kra jom  dem okra
c ji ludow ej, k tó re  znalazły swój w yraz w podpisaniu bońskiej 
zm owy agresorów, stanowiącej groźbę również dla F ranc ji. A re 
sztowanie Jacques Duclos jest wyrazem  słabości i strachu obec
nych kó ł rządzących we F ranc ji i ich am erykańskich m ocodaw
ców przed potężnym gniewem  ludu francuskiego, przed niezmożo- 
ną siłą w ie lk iego ruchu patriotycznego, którem u przewodzi par
t ia  M aurice  Thoreza. Lud  F ra n c ji sw ym  przyjęciem  zgotowa
nym  generałow i dżumy, zbrodn iarzow i w o jen ne m u, R idgw ay '- 
ow i dow iódł dobitn ie ; że nie ,chce się- stać i n igdy nie  stanie się 
mięsem arm a tn im , k tó re  ma ginąć pod komendą zjednoczonych 
opraw ców  z Kożedo i  Oświęcim ia.

Polskie masy pracujące, na wiecach i zgromadzeniach w  ca
ły m  k ra ju  w yraża ją  swój gn iew  i  oburzenie z powodu te j faszy
stow skie j p row okac ji i domagają się natychm iastowego zw o ln ie
n ia  Jacques Duclos. Polskie masy pracujące są głęboko przeko
nane, że bohaterski lud  francuski, w ie rny  swym  rew o lucy jnym  
tradyc jom , pod wodzą Waszej zahartow anej w bojach, s ławnej 
P a r t ii jeszcze wyżej podniesie sztandar w a lk i z rodz im ym i i  ob
cym i im p e ria lis ta m i o w yzw olenie społeczne, o p raw dziw ą nie
podległość, o wolność i  pokój.

Całym  sercem łączym y się z W am i w  te j św ięte j walce prze
c iw ko  ciem nym  silom  rea kc ji i  w o jny. Wasz h a rt i dumna, n ie - 
złom na postawa jest nieoceniohym wkładem  do w a lk i całego 
niezwyciężonego obozu obrońców pokoju, praw dziw ych p rzy ja 
c ió ł F ranc ji. . . .

k o m i t e t  c e n t r a l n y  
P O LS K IE J  ZJED N O C ZO N EJ  

P A R T II R O BO TN IC ZEJ

Wzywamy Klasę robotniczą i lurl 
Francji aby potężną falą- protestu, 

wymogły uwolnienie Jacques Ducios
Apel B iiira Politycznego FP K

(a! P A R Y Ż  (PAP). B iu ro  Po
lityczne  Francuskie j P a rtii K o 
m unistyczne j ogłosiło następu
jący  apel:

„Jacques Duclos został aresz
towany.

Sekretarz FPK został areszto
w any w środę wieczorem na 
rozkaz P inay w  w yn iku  o rd y 
na rne j p row okac ji po licy jne j.

Rząd w o jny  jest zaniepokojo
ny. Czuje on, ja k  wzmaga się 
gniew ludu przeciwko polityce, 
k tó ra  odbudowuje potęgę m il i-  
tarystycznych i odwetowych 
Niemiec. Rząd w o jny  jest prze
rażony potężną fa lą m anifesta
c ji. k tó re  odbyły się w Paryżu i 
w  całej F ranc ji przeciwko R idg- 
w a y 'o w i, o pokój. D latego też 
powzią ł on wraz ze sw ym i pa
nam i am erykańskim i haniebną 
decyzję aresztowania Jacques 
Duclos.

B iu ro  Polityczne FPK apelu
je  uroczyście do wszystkich lu 
dzi pracy, do wszystkich demo
kra tów , do wszystkich F rancu- 
zów, k tó rym ’ leży ria sercu spra- 
wa niepodległości ich ojczyzny 
i  sprawa obrony poważnie za
grożonego pokoju, ażeby na
tychm ias t w zn ieś li potężny, n ie
odparty  protest.

Trzeba, aby potężna fa la re- 
eo luc ji, m an ifestac ji i s tra jkó w  
przeszła na tychm iast przez sto
licę  i całą Francję.

Jacques Duclos musi być na
tychm ias t zwolniony- W zywam y 
klasę robotniczą i  lud F rancji, 
aby w ym ogły jeco uw oln ienie !

•5-
„L 'H u m a n ité “ stw ierdza:
Jacques Duclos, na jb liższy to 

warzysz i na jw ie rn ie jszy uczeń 
M aurice  Thoreza, k ie row a ł we 
F ra n c ji w a lką  zbro jną prze
c iw ko  okupantow i. Tego w łaśnie

N ędzne kłam st 
rządu

P A R Y Ż (PAP). F rancuski m i
n is te r spraw wewnętrznych 
B rune, us iłu jąc  na kon fe renc ji 
prasow ej uzasadnić bezwstydny 
a k t aresztowania Jacques Duc
los, oświadczył, że w samocho
dzie jego „znaleziono nab ity  re
w o lw er, kastet, od b io rn ik  ra 
d iow y i dwa gołębie“ . Na tej 
podstaw ie postanowi) reakcyjny 
rząd francuski pociągnąć Jac
ques Duclos do odpow iedzialno
ści ka rne j za „transportow anie  
b ro n i w  czasie dem onstracji".

Nędzna ta prow okacja była 
tak  g rubym i n ićm i szyta, że 
rea kcy jn y  rząd francuski na 
nadzw yczajnym  posiedzeniu po
s tanow ił zm ienić podstawę o- 
skarżenia. Zwołano na prędce 
specjalną rządową kom isję 
prawniczą, k tóra wydobyła z la - 
jnusa ustawę z r. 1850 o „o b ro 
n ie  m onarch ii“ . Na podstawie 
te j ustawy oskarża się Jacques 
Duclos o „spiskowanie przeciw 
ko poko jow i w ewnętrznem u“ .

Należy zaznaczyć, że rząd bez
cerem onialn ie depce postano
w ien ia  kon s ty tu c ji i zatrzym u
je  w' w ięzieniu Duclos. m im o że 
ja k o  deputowany cieszy się on 
n ie tyka lnością  poselską. W go-

człowieka, k tó ry  od la t  30 w a l
czy przeciwko w o jn ie , uw ię z ili 
b ru ta ln ie , w raz z jego dzielną 
towarzyszką bo jów  podziem
nych G ilberte  Duclos, — p o li
c janci rządu, otrzym ującego roz
kazy z zagranicy. Co za hańba! 
A le  ci wszyscy, k tó rzy  wiedzą, 
jaką m iłością i wdzięcznością 
klasa robotnicza darzy swych 
przywódców, k tó rzy  wiedzą, ja k  
kocham y Jacques Duclos — zda
ją  sobie sprawę z tego, ja k  b a r
dzo n ieopatrzny b y ł ten k rok  
rządu.

D elegacje deputow anych  
dom agają się 

natychm iastow ego  
uw oln ien ia  Duclos

(f) P A R Y Ż (PAP). — Dele
gacja parlam entarne j grupy ko 
m unistycznej złożona z deputo
wanych Patinaud, G renier, 
M erc ie r i Denis, udała się do 
przewodniczącego Zgromadze
nia Narodowego H errio ta , do
magając się' natychmiastowego 
uw oln ien ia  Duclos. Protest prze. 
c iw ko  bezprawnemu areszto
w an iu  Ducios złożyli re p ub lika 
nie postępowi d 'À s tie r, de la 
V igerie  i  M eunier.

*
P A R Y Ż (PAP). O brony Jac

ques Duclos podjęło się siedmiu 
w yb itnych  adwokatów  pa ry 
skich. Obrońcy wystosowali p is . 
mo do p rokura to ra  naczelnego 
R epub lik i, podkreślające bez
prawność aresztowania Jacques 
Duclos oraz fa k t pogwałcenia 
podstawowych zasad kons ty tu 
c ji przez władze policyjne. 
O brońcy złożyli stanowczy p ro
test przeciwko uw ięzien iu Duc- 
loś. (Wiadomości o demonstra
cjach ludu F ranc j i  podajemy na 
stronie 'drugie j) .

.va i krętactwa  
Pinay’a
dżinach w ieczornych dnia 29 od
wieziono skutego w ka jdany 
Duclos pod silną eskortą p o lic ji 
do w ięzienia w Fresnes (10 km  
na południe od Paryża).

P A R Y Ż (PAP). „L 'H u m a n ité “  
podaje szczegóły na tem at are
sztowania Duclos pod w ie lk im  
ty tu łe m : „Przerażony o lb rzym ią  
m anifestacją, w  czasie k tó re j 
lud  Paryża pow iedzia ł „n ie “  
R idgw ay 'ow i i p o tw ie rdz ił swą 
wolę pokoju, rząd m on tu ie  ha
niebną* prow okację : Jacques 
Duclos został aresztowany. W raz 
z n im  aresztowano ■ jego żonę 
G ilbe rte  Duclos“ .

„H u m a n ité “  podaje: W środę 
wieczorem o godz. 22 w c h w ili, 
gdy nasz towarzysz opuszczał 
gmach redakc ji „H u m an ité " 
w raz ze swoją żoną G ilberte  
Duclos, po lic janc i napadli na 
jego samochód i up row adzili 
go.

Agencja rządowa AFP poda
ła, że Jacques Duclos został a- 
resztowany w czasie środowej 
m an ifestac ji. K łam stw o jest o- 
czyw iste: Jacques Duclos został 
aresztowany w godzinę po za
kończeniu m an ifes tac ji.

Lud Warszawy p ię tn u je  faszystowską prowokację 
idgway’a i P inay ’a i domaga się uw o ln ien ia

towarzysza Jacques Duclos
Potężny wiec w Politechnice Warszawskiej

(f) A k t n iesłychanej p row okac ji, ja k im  by ło  bezprawne 
aresztowanie przez faszystowską po lic ję  francuską sekreta
rza K om un is tyczne j P a rtii F ra n c ji, przewodniczącego kom u
n istyczne j g rupy  parlam en ta rne j Jacques Duclos — w y w o 
ła ł najgłębsze oburzenie i gn iew  ludu W arszawy. Już w  k i l 
ka godzin po opub likow an iu  w iadom ości o tym  now ym  n ik 
czemnym gw ałcie, dokonanym  na rozkaz am erykańskich 
im pe ria lis tów  przez reakcy jny  rząd francusk i —  tysiączne 
rzesze m ieszkańców sto licy zgrom adziły  się w  au li P o litech 
n ik i na potężnym  w iecu pod hasłem: „Żądam y uw o ln ien ia  
towarzysza Duclos!“ .

W ielką  aulę P o litech n ik i w y 
pe łn iło  ponad 5 tysięcy uczest
n ików  wiecu. Ci, dla k tó rych  
zabrakło m iejsca wewnątrz, 
gromadzą się przed wejściem  na 
placu, słuchając przebiegu w ie 
cu przez g łośn ik i. Ogółem ponad 
7 tys. p rzedstaw icie li m ieszkań
ców W arszawy żądało katego
rycznie natychm iastowego u - 
w o ln ien ia  organizatora i boha
tera francuskiego ruchu oporu, 
niezłomnego bo jow n ika  sprawy 
pokoju Jacques Duclos, m an i
festowało swą nienaw iść i po
gardę dla . podżegaczy w o jen
nych, us iłu jących  terrorem  u- 
chronić się przed gn iewem  lu 
du.

B urzą ok lasków  pow itano

Zebrani na w ie lk im  wiecu 
p ro testacyjnym  w  gmachu Po
lite c h n ik i W arszawskiej, w y ra 
żamy nasze najgłębsze oburze
nie i najostrze jszy protest prze
c iw ko haniebnem u aresztowa
n iu  przyw ódcy ludu  francusk ie
go, w ie lk iego bo jow n ika  o po
kó j, towarzysza Duclos.

Aresztowanie towarzysza D u
cios na rozkaz am erykańskich 
im p e ria lis tó w  w  c h w ili, gdy lud 
F ranc ji w ys tąp ił przeciwko 
przybyciu zbrodniarza w o jen 
nego, ■ generała-ludobójcy, R id - 
gNvay‘a w  ch w ili, gdy narody

zajm ujących m iejsca w prezy
d ium  członków B iu ra  P o litycz
nego KG PZPR: to w. tow. E. 
Ochaba i S. Matuszewskiego 
przewodniczącego CRZZ — tow. 
W. Kłosiew icza, członków KC  
PZPR — tow. Dłuskiego, tow. 
Dworakowskiego, I sekretarza 
K om ite tu  W arszawskiego PZPR 
tow. Wichę, w iceprzewodniczą
cego PKOP, przewodniczącego 
Zw iązku L ite ra tó w  Polskich — 
L. Kruczkowskiego, rektora  Po
lite c h n ik i W arszawskiej — E. 
W archałówSkiego, sekretarza 
Zarządu G łównego ZM P — W- 
Ociepkę, lite ra ta  Ś. Połlaką, 
przedstaw ic ie li organ izacji p o li
tycznych i społecznych oraz 
p rzodow ników  pracy.

Wiec zagaił I  sekretarz K W  
PZPR — tow. W. W icha.

Przem ów ien ie  
tow . K łosiew icza

Następnie przem awia tow. 
W ik to r K łosiew icz, Przedstawia 
oh bohaterską w a lkę  ludu fra n 
cuskiego przeciwko okupacji 
am erykańskie j — o wolność i 
pokój.

Słowa m ówcy w y w o łu ją  im 
ponującą m anifestacją na cześć 
m iędzynarodow ej solidarności 
mas pracujących. Potężne o- 
k rz y k i: „N iech żyje K om u n i
styczna Partia  F ra n c ji“ , „Precz 
Z katem  K o re i — generałem 
dżumy R idgw ay'em ‘‘. „P recz z 
te rro rem  faszystowskim  we 
F ra n c ji“  długo wstrząsają s tro 
pam i au li. Zebrani wsta jąc z 
m iejsc skandu ją: „Z w o l-n ić  
Duc-los — zw o l-n ić  D uc-loś“ .

P rzem ów ien ie  
tow . K ruczkow skiego

Przem awia następnie Leon 
K ruczkow ski, Jego słowa o n ie 
złom nej w p li .wolności i poko
ju  narodu francuskiego, k tó ry

R e z o l u c j a  p r o t e s t a c y j n a
Europy potępia ją z oburzeniem  
spisek im peria lis tów  w Bonn 
wskrzeszający rozbójn iczy
W ehrm acht pod dowództwem 
generałów H itle ra  — to tchó
rz liw a  prowokacja i bezna
dziejna próba zdław ienia bo
ha tersk ie j w a lk i mas p ra cu ją 
cych F rancji..

N ieugięta w a lka lu du  fra n 
cuskiego przeciwko faszystow
skim  zamachom sługusów am e
rykańsk ich  , m ilia rd e ró w  — 
wspaniałe zwycięstwo wyborcze 
w łosk ie j lew icy, wzm agający 
się opór narodu niem ieckiego

przeciw ko zm owie im p e r ia li
s tów .: odwetowców w  Bonn — 
dowodzą że nic nie zdoła pow
strzym ać coraz potężniejszej 
w a ik i narodów o wolność, n ie 
podległość i pokój.

M y, przedstaw icie le ludu 
W arszawy, pozdraw iam y boha
te rsk i . lud  Paryża, k tó ry  bron i 
w ie, .dej spraw y pokoju — 
w spólnej spraw y wszystkich na . 
rodów.

Domagamy się kategorycznie 
bezzwłocznego uw oln ien ia  tow a- 

* rzysza Jacques Duclos!

n igdy nie ugnie się pod faszy
stowskim  terrorem  okupantów  
am erykańskich, w y w o łu ją  no
we, żyw io łow e owacje na cześć 
bohaterskie j k lasy rojpotni A e j 
F ranc ji, je j przyw ódców  M a u ri
ce Thoreza i  Jacques Duclos. 
Z ry w a ją  się nowe okrzyk i, na 
cześć m iędzynarodow ej so lida r
ności w  walce o wolność i po
kó j. „S ta lin  — B ie ru t — Tho- 
rez“  — skandu ją  zebrani.

W  im ien iu  m ilionow ych  rzesz 
m łodzieży po lsk ie j p ię tnu je  
zdra jców  narodu francuskiego, 
k tó rzy  w trą c ili -do w ięzienia 
Jacques Duclos i A nd ré  S tila  —- 
sekretarz ZG ZM P  — W. Ocie
pko.

G dy przewodniczący — W. 
W icha poddaje pod głosowanie 
p ro je k t rezo luc ji, podnosi się 
w  górę gęsty las rąk.

Z tysięcy p iers i w y ryw a  się 
potężny bo jow y śpiew  M iędzy
narodów ki.

Opuszczając aulę, m łodzież 
uczestnicząca w  w iecu in to n u 
je  pieśń dokerów francusk ich  — 
pieśń czołowego oddziału fra n 
cuskie j k lasy robotniczej.

Niech ży je  w a lka  narodu
francuskiego o wolność i  pokój 
p rzeciw ko rządom zdrady na
rodow ej i okupantom  am ery
kańsk im !

Niech ży je  m iędzynarodowa 
solidarność bo jow n ików  o po
kó j !

Niech ży je  niezwyciężony 
obóz pokoju, k tó rem u przewo
dzi potężny Zw iązek Radziecki 
— oboz, k tó ry  pod wodzą W ie l
kiego S ta lina  pokrzyżuje zbro
dnicze zarrpary podżegaczy w o
jennych.

W  dniu Św ięta Ludow ego  
wieś polska uczci pamięć bohaterów  

rew olucyjnych w a lk  chłopskich
(f) Już za dwa dn i pracujący 

chłopi obchodzić będą doroczne 
Św ięto Ludowe. Do obchodu 
święta, k tóre jest dniem  w ie lk ie j 
m ob ilizac ji do w ypełn ienia za
dań po litycznych i gospodar
czych, iak ie  stoją przed wsią 
polską, p rzygotow ują się ch ło
pi. we wszystkich wsiach. A m 
b ic ją  każdej gromady jest., aby 
ja k  n a jliczn ie j i ja k  najokaza
le j w ystąp ić na obchodzie, aby 
móc w  dn iu św ięta zameldo
wać o w ype łn ien iu  podjętych 
zobowiązań, dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin  Prezydenta 
B ie ru ta  i św ięta 1 M a ja  oraz 
specjalnych zobowiązań na 
cześć Św ięta Ludowego.

Opracowane ju ż  wszędzie 
program y obchodów są bardzo 
bogate: wiece, m anifestacyjne 
pochody, . uroczyste w yróżn ie 
nia zasłużonych działaczy 
chłopskich, a także liczne im 
prezy artystyczne i sportowe, 
kierm asze książkowa i zabawy 
ludowe.

W miejscowościach, znanych 
z w a lk  chłopskich przeciw  fa 
szystowskiem u rządow i sanacji, 
obchody będą szczególnie u ro 
czyste. W Jadow ie w  pow. ra - 
dzym ińsk im  i  w  Łapanow ie w  
pow. Bochnia, . w  dn iu  Święta 
Ludowego będą odsłonięte po
m n ik i dla uczczenia chłopów?, 
poległych od k u l sanacyjnej 
p o lic ji w  1932 r. W  w oj. rze
szowskim  ch łop i d la  upam ięt
nienia k rw a w ych  w a lk  s tra j
kow ych sypią kopce. W w ie lu  
innych h isto rycznych m ie jsco

wościach przygotow uje  się od« 
słonięcie tab lic  pam ią tkow ych. 
Do Łapanowa na uroczysty ob« 
chód Święta Ludowego przyja« 
dą chłop i nie ty lk o  z całego 
pow ia tu bocheńskiego, ale ró 
wnież delegacje chłopskie z po
w ia tów : brzeskiego, lim anow 
skiego i m yślenickiego Podo
bnie liczne delegacje chłopskie 
z okolicznych pow ia tów  przy
będą na obchód do Jadowa

Na Kielecczyżnie, gdzie rów« 
nież było w iele czynnych w y
stąpień chłopskich oraz wspól
nych wystąp ień robotników? i  
chłopów przeciw  us tro jow i ob
szaru iczo-ka pi ta li stycznemu, o- 
bciiody przygotow uje  się w 37 
miejscowościach.

Uroczysty obchód odbędzie 
się w Ostrowcu, gdzie w 1932 r . 
s tra jk  robotniczy. zorganizow a- 
ny przez KPP, czynnie po pa rli 
ch łop i z okolicznych wsi.

W iele im prez artys tycznych 
p rzew idu je  program  obchodu 
w Piasku W ie lk im  w  pow. bu
skim  — m iejscowości znanej za 
starć chłopów 7, granatową po
lu ją  w  la tach 1932 — 1633, w 
w y n ik u  k tó rych  z rąk faszysto
wskich siepaczy padło w ie lu  
chłopów.

Na D cłnym  Śląsku we wszy
stk ich obchodach uczestniczyć 
będą liczne grupy robo tn ików , 
k tó re  p rzy jadą na Św ięto L u 
dowe w raz z zespołami a rtys ty 
cznym i i  sportow ym i. D o tych
czas w yjazd na obchody zapo
w iedzia ło ok. 250 św ie tlico
w ych zespołów robotniczych.

N a  budowie Pa łacu K u l t u r y  i  N a u k i

Oświadczenie tow arzysza Duclos 
przed w yw iezien iem  go do w ięzien ia

Jak donosi prasa francuska, 
Jacques Duclos przed w yw ie 
zieniem go do w ięzienia w  F re 
snes ośw iadczył: N a jp ie rw  za- 
r7,uca się m nie nielegalne posia
danie bron i, m ów i się o odb io r
n iku  rad iow ym , o gołębiach, by 
ostatecznie skończyć na oskar
żeniu o „zagrożenie wewnę-

t.rznego bezpieczeństwa pań
stw a“ , a wszystko to zbiega się 
w  sposób oczyw isty z p rzyb y 
ciem  gen. R idgw ay‘a.

Członkow ie rządu po prostu 
czołgają się przed sw ym i pana?- 
m i zagranicznym i.

M in is te r spraw w ew nę trz 
nych Brune ż ja w ił się tu w?

kom isariacie p o lic ji —  pow ie-1 
dzia ł da le j Duclos — podczas 
gdy po lic janc i sk rad li m oją te
czkę. Przypom ina to metody 
Pucheux (m in is te r spraw  w ew 
nętrznych rządu V ichy, skaza
ny po w yzw olen iu  na karę 
śm ierci i rozstrzelany), k tó ry  a- 
systował przy to rtu ro w a n iu  pa
tr io tó w  i już  w tedy m arzy ł o

zniszczeniu kom unizm u. Lecz 
panowie Pucheux zn iknę li i 
zn ikną rów nież B rune 'ow ie , a 
kom unizm  będzie żył.

Następnie Jacques Duclos 
wzniósł do góry swe skute w 
ka jdany  dłon ie  i zawoła ł: „O to 
dem okracja  B rune1 a, P inay'a  i 
A u r io la !“ .

P raw dziw y głos Europy
P ow iew  w ie lk ic h  w ydarzeń zak łóc ił 

spokój w  gabinetach im pe ria lis tycznych  
m in is trów . Potężne, masowe demon
stracje  ludu  Paryża przec iw ko  p rzyby
ciu R idgwaya. i w yb o ry  samorządowe 
we Włoszech pokazały p raw dz iw ą  wo
lę i siłę narodów  walczących przeciw  
przygotow an iom  w ojennym , o pokój. 
W ydarzenia  we Włoszech i F ra n c ji sta
ły  się wspólną odpowiedzią narodów 
zachodniej E uropy na p lany  am ery
kańskiego im p e ria lizm u  i zaprzedanych 
m u rządów. „A m i go home! — Am e
rykan ie  do dom u !" — ta k i jeśt sens 
w łosk ich  w ybo rów , ta k i jest. sens 
dem onstrac ji w  P aryżu i  w innych 
m iastach F ra n c ji.

We Włoszech b lok ludow y, g ru p u ją 
cy Kom unistyczną P a rtię  W łoch, W ło
ską P a rtię  Socja listyczną i w szystkie 
s iły  postępowe — o trzym a ł w  obu tu 
rach w yborów  sam orządowych 8,5 m i
liona  głosów, , zw iększając znacznie 
swój stan posiadania, stając się p ie rw 
szą, najw iększą siłą  po lityczną  k ra ju . 
Potężny marsz s ił lew icy  prze łam ał ba
r ie ry  półfeudalnego Południa . Masy 
ludow e W łoch po łudn iow ych , przede 
w szystk im  masy pracującego chłopstw a 
— stanęły u boku klasy robotn icze j 
W łoch północnych. „P rzys tępu jem y do 
pracy —  m ó w ił tow arzysz T o g lia tt i, 
podsum ow ując w y n ik i w ybo rów  — by 
u trw a lić  nasze sukcesy, k tó re  um ocn i
ły  w  nas w ia rę  w  naród w łosk i, w  jego 
do jrzałość i w  jego um iejętność p ro 
wadzenia coraz bardz ie j stanowczej 
w a lk i o swe p raw a ’’.

Sukces s ił lew icy  we Włoszech by ł 
tym  w iększy, że osiągnięty został m im o 
nagonki, rozpętanej przeciw  Siłom po
ko ju  przez chadecję i W atykan , przez 
faszystów, podnoszących g łow ę pod 
sk rzyd łam i op iekuńczym i reakcyjnego 
k le ru . Sukces s ił lew icy we Włoszech 
b y ł tym  w iększy, że osiągnięty został 
w brew  oszustwom i m achinacjom  w y 
borczym w łosk ie j reakcji.

W ybory  w łoskie  s ta ły  się vo tum  n ie
ufności narodu w łoskiego do chadec
kiego rządu, k tó ry  rea lizu je  posłusznie 
rozkazy W aszyngtonu, wciąga k ra j 
do am erykańskich  przygotow ań nowej 
agresji. Chadecja — w  porów nan iu  
z w yboram i w 1948 roku, s trac iła  po
nad 4 m ilio n y  głosów.

Obozowi know ań w o jennych — odpo
w iedz ia ł naród w łosk i: N ie! O dpow ie
dz ia ł naród w łosk i w span ia łym  zw ar
ciem szeregów w okó ł p a rt ii lew icy , w o
kó ł K P  W łoch, p rzodow n iczk i w a lk i 
o niepodległość, o chleb, o pokó j.

W P aryżu m in iś tro w ie -zd ra jcy  w ła 
snych narodów , robiąc rachuhek bez 
gospodarza, podp isa li han iebny a k t
0 „a rm ii eu ro p e jsk ie j“ , w k tó re j agre
syw ny W ehrm ach t ma grać dom inu jącą 
rolę.

A le  narody zachodniej E u ropy nie 
uznają zobowiązań sw ych rządów, k tó re  
nie reprezentu ją  niczego, poza op in ią  
W aszyngtonu. , Pokazały to w łoskie  
w yb o ry . Pokazała to francuska k la 
sa robotn icza, k tó ra  w  odpow iedzi 
na p rzybyc ie  do Paryża krw aw ego ka
ta K o re i, zbrodniarza wojennego R id 
gw aya, w yszła na u lice, by w  potęż
nych dem onstracjach pokazać w olę 
poko ju .

B ru ta lne , faszystowskie p row okacje  
rządu francuskiego — aresztowanie 
sekretarza K om un is tyczne j P a rti i 
F ra n c ji, towarzysza Jacqueś Ducios — 
w y w o ła ły  potężną fa lę  oburzenia we 
F ra n c ji i na ca łym  świecie. P row okac ja  
ta, podyktow ana strachem  przed siłą  
mas ludow ych , w  całe j ohydzie, w  
ca łym  cyn izm ie  i podłości — nie 
m ia ła  sobie rów ne j poza tym i, ja k ie  
znała F ranc ja  okupow ana: okupowana 
przez H it le ra  i przez Petaina. Przez 
Petaina, którego w ie rn y m  sługą by ł 
p re m ie r P inay. Faszystowska p row oka
cja rządu „de Gaulle 'a bez de G au lle 'a “ , 
faszystow ski zamach na praw a ludu  — 
w zb u rzy ły  francuskie  masy pracujące, 
w y w o ła ły  gniew  i. oburzenie w szystkich 
uczciw ych Francuzów  na zdra jców  
F ra n c ji.

A resztow an ie  Duclos, aresztowanie 
redakto ra  „H u m a n ite “  A nd re  S tila , sal
w y  p o lic ji do dem onstrantów , kon fiska -, 
ty  postępowych dz ienn ików  — wszystko 
to nie zdołało s tłum ić  głosu narodu 
francuskiego. P rzeciw nie , z jeszcze 
głębszą n ienaw iścią  do zdra jców  i do 
am erykańskich  okupan tów  F ra n c ji — 
w ystępu je  naród francusk i z żądaniem: 
„U w o ln ić  Duclos!", „U w o ln ić  S tila !“  
„P recz z R idgw ayem !“ , „A m e ry k a n ie  — 
do dom u!“ . Tego głosu narodu francu 
skiego — nie zdoła zagłuszyć P inay, ani 
30 tysięcy po lic jan tów , k tó rzy  darem nie 
chcie li złamać dem onstracje ludu Pa
ryża. Tego głosu nie osłabią żadne re
presje i żaden te rro r. W ałka narodu 
francuskiego będzie rosła i potężniała 
k rzyżu jąc  coraz skutecznie j know ania 
w rogów  pokoju.

T w órcy  a rm ii europe jsk ie j liczą p rzy 
szłe d yw iz je  agresji. W śród n ich
1 w łosk ie  dyw iz je . A le  zapom ina
ją  o tym , że naw et w okresie potęgi 
w łoskiego faszyzmu — dobrze uzbro jo 
ne arm ie  M ussolin iego okazały się b lu f-

fem , gdyż żo łn ie rz  w łosk i n ie . chciał 
w o jow ać w  im ię  w rog ich  mu celów, 
narzuconych przez H it le ra  i M ussolin ie- 
go. W ybory  p rzypom ina ją  im  -— że tym  
bardzie j dziś, k iedy  s iły  lew icy, sjł.y po
stępu i poko ju  rosną ja k  n igdy we W ło
szech, naród w ło sk i n ie da się użyć jako 
narzędzie p rzygotow ań do w o jny .

O tym  sam ym  p rzypom ina ją  im p e 
ria lis to m  w yp a d k i we F ra n c ji. P rzeciw  
R idgw ayow i, p rzec iw  uk ładom  z h it le 
ro w sk im i zb rodn iarzam i, przeciw  kno
w an iom  w o jennym  —  sta je do w a lk) 
lud  francusk i w obronie, sw ych praw , 
w  obron ie  poko ju.

W T rizo n ii, g łów ne j bazie agresyw 
nych przygotow ań — fa lą s tra jkó w  
i dem onstracji, oburzeniem  i potępie
niem  p rz y ją ł lud  n iem ieck i „u k ła d  
ogó lny“  i „a rm ię  europe jską“ . Ludność 
T r iz o n ii n ie chce - um ierać za am ery
kańskich  bank ie rów  i k ruppów , w  im ię  
nowego, rów n ie  ja k  i  poprzedni skaza
nego na fiasko „D ra n g  nach Osten“ . 
N ieugięcie w a lczy o spraw ę poko ju  w 
Europie, o zjednoczone, dem okratyczne 
N iem cy — N iem iecka R epublika  De
m okra tyczna, ostoja w szystk ich  s ił po 
stępowych i dem okra tycznych w  całych 
Niemczech.

Na próżno podżegacze liczą przyszłe 
d yw iz je  agresji. Coraz donośniej — we 
W łoszech, we F ra n c ji, w  T r iz o n ii — 
rozbrzm iew a głos p raw dz iw e j Europy, 
Te j Europy, k tó re j narody chcą żyć 
w  poko ju  i szczęściu, k tó re j narody co
raz lep ie j rozum ie ją  swe bojowe zada
nie pow strzym ania  rąk agresorów.

Na szlachetną, w spania łą w a lkę  ludu, 
francuskiego, potężny w zrost s il ludo 
w ych we Włoszech bohaterskie  w y s ił
k i  dem okra tów  n iem ieckich  , p a trzy 
m y z najgłębszą sym patią. Tam, na u l i 
cach Paryża, w  zmaganiach przeciw  
faszyzm owi, tam  — w akcjach w ło 
skiego ludu — tam  — w s tra jkach  ro
bo tn ików  T riz o n ii — toczy się , zacięta 
ba ta lia  przeciw  naszym wspólnym  
w rogom , pbzeciw wrogom  w szystkich 
m iłu ją cych  pokój narodów.

O pokrzyżow anie im peria lis tycznych  
p lanów  agresji p rzeciw  Polsce, przeciw  
Z w iązkow i Radzieckiemu, przeciw  ca
łem u obozowi pokoju, o bezpieczeństwo 
w szystkich narodów  Europy, o pokój 
w Europie — toczy się ta w a lka  W al
ka m ilionów , w alka p raw dziw ych  sil 
narodów , s ił, k tó re  decydują na szali 
h is to rii. B ra tn im  narodom, w te j walce 
o najb liższą nam w szystk im  i na jd roż
szą sprawę pokoju  — śle naród polski 
s łowa gorącego poparcia i  solidarności.

Nowoczesne ra d z ie ck ie  k o p a rk i 
w rę b o w e  przysp iesza ją  

tem po ro b ó t
Tem po robót p rzy wykopach 

na . renie budowy Pałacu K u l
tu ry  i N auk i znacznie wzrosło 
w ostatn ich dwóch dniach dzię
k i sprowadzeniu tu  trzech no
woczesnych koparek w rębo
wych. M aszyny te rozpoczęły 
pracę przy usuwaniu nowej 
w a rs tw y  ziem i z w ykopu, w 
k tó ry m  stanie część wysoko
ściowa budynku. O ogrom ie 
w ykonanych ju ż  robót św iad
czy fa k t, iż  w  ciągu niecałego 
miesiąca usunięto 37 tysięcy 
m etrów  kubiczn.ych z iem i i fu n 
dam entów starych domów. O- 

'becnie dzięki pracy trzech no
wych koparek wrębowych 
dzienna wyw ózką ziem i waha 
się w  granicach 2.200 — 2.500 
m etrów  sześciennych.

Nowosprowadzone kop a rk i 
wzbudzają wśród mieszkańców 
sto licy, gromadzących się w o
kó ł w ykopu zrozum iale za in te
resowanie, gdyż dotychczas po
dobne maszyny nie pracow ały 
jeszcze na naszych budowach 
Mogą one, dzięki swej kon- 
s tru k c ji i sile w ykonyw ać w ie 
le innych operacji poza kopa
niem  „przed sobą“  na głębo
kość trzech m etrów . Np. po 
w ym ian ie  wysięgnicy i założe
niu  norm alne j „ ły ż k i"  koparka 
wrębowa może swobodnie ko 
pać, wyb ierać ziemię i łado
wać na samochody Może przy 
pomocy specja lnej „ ły ż k i“  p ła 
skie j zaopatrzonej w zęby n i
welować n ierów ny teren, jak 
rów nież po założeniu haka 
dźw igowego służyć do podno
szenia nawet bardzo dużych 
ciężarów

W szystkie ko p a rk i wrębowe 
i łyżkow e oraz pracujące w  wy 
kopie -spychacze obsługują w 
większości robotn icy  radzieccy

Jest wśród n ich  w ie lu  m łodych 
budowniczych wysokościowców 
w M oskw ie i innych m iastach 
Zw iązku Radzieckiego.

A iesin D m itr i j p racujący na 
koparce w rębow ej ma dopiero 
22 lata. Um ieję tności operatora 
ciężkiego sprzętu budowlanego 
zdobywał na budowie fa b ryk  i  
w ie lk ich  osiedli m ieszkanio
wych w  Zw iązku Radzieckim . 
Jego rów n ie  m iody kolega N i
ko ła j Czisłow pracuje na są
siedniej koparce. Specjalnością 
Czisłowa są wysokościowce, na 
k tó rych  pracow ał przez dłuższy 
czas w M oskwie. Poza tym  Czi
słow ma duże doświadczenia w  
budow n ic tw ie  m ieszkaniowym . 
O bsług iw ał już  w iele nowocze
snych maszyn i dźw igów, k tó 
rych u nas w budow n ic tw ie  
jeszcze się nie używa.

O perator w ie lk ie j kopar
k i E-505 — Ż uków  praco
w ał przez dłuższy czas przy 
odbudow ie swego rodzinnego 
m iasta — Leningradu . P ra
cował rów nież na w ie lk ich  
budowlach socjalistycznych; fa 
brykach wznoszonych ca łkow i
cie od podstaw, nowych m ia- 
stach i w ie lk ich  osiedlach 
m ieszkaniowych.

Szybka orien tac ja  i zaradność 
radzieckich robotn ików , wyso
kie k w a lif ik a c je  opera to rów  
sprzętu ciężkiego spośród k tó 
rych w ym ien ić  należy rów nież 
G rigo ria  P rudnikow a, Sergie ja 
M aslennikowa oraz opera torów  
polskich nieustępujących w p ra
cy swym  radzieckim  kolegom 
Edwarda Ochmańskiego, Paw ła 
W ojnowskiego i S tan isława L i
berta — pozwalają na szybkie 
i sprawne prowadzenie robót 
wykopow ych. (z)

Już za parę dni
w ody D onu połączą się z W o ł^ ą
(f) 'M OSKW A (PAP). Agencja 

TASS podaje: W ody Donu spiy 
w a ją  coraz szybciej żeglownym  
kanaiem  wołżańsko dońskim  i 
zb liża ją  się coraz bardzie j do 
W ołgi. 29 bm. wody Donu p rze 
p łynę ły  już śluzę N r 7 i do tar 
ty do śluzy N r 6 Wodzie doń
sk ie j pozostała jeszcze do prze
bycia 1/5 d rog i Dotychczas wo 
dy Donu przebyły już  przeszło 
80 k in  Od strony Donu woda 
zatopiła już 3 potężne rezerw u
ary wodne — karpow ski,. bere 
sławski i w a rw arow sk i. Już 
ty lk o  k ilk a  dni dzieli wody Do
nu od W ołg i P rzew idu je  się, że

Prol. dr Ignar zastęprą 
przewodniczącego PKPG

(f) Prezydent RP m ianow ał 
zastępcą przewodniczącego Pań 
stwowej K om is ji P lanowania 
Gospodarczego p r o l d r S tefa
na Ignara. wiceprezesa Naczel
nego K om ite tu  Wykonawczego. 
Zjednoczonego S tronn ic tw a  L u 
dowego.

spotkanie wód dwóch w ie lk ich  
rzek nastąp) na wysokości ś lu 
zy N r 2 Szybko zbliża się 
dzień, k iedy syrena pierwszego 
statku otw iera jącego żeglugę 
na Wołżańsko Dońskim  Szlaku 
W odnym  obwieści całemu św ia
tu o nowym , potężnym zwycię
stw ie narodu radzieckiego bu
dującego kom unizm.

II Z I S U X II M K R Z E :
Z Ż Y C I A  P A R T I I

T A D E U S Z  K O W A L C Z Y K : O pe
ra ty w n o ś ć  w  w a lce  o zadan ia  
p ro d u k c y jn e

S T A N IS Ł A W  M O L D R Z Y K : O 
p o w ie c ie , k tó r y  z a n ie d ba ł 
ba rdzo  w ażna  sp raw ę

S T A N IS Ł A W  D O B O S IE W 1C Z : 
E g z a m in y  u ko ń cze n ia  s z k o ły  
i e gza m in y  p ro m o c y jn e

Z . G O L A N S K I: P ie rw s z y , w y 
p ro d u k o w a n y  c a łk o w ic ie  w 
P olsce k o m b a jn  w ę g lo w y

K R Z Y S Z T O F  W O IJ C K I:  O fe n 
syw a W a ll S tre e t na p raw a  
ro b o tn ic z e

IR E N A  M E R Z : Po fe s tiw a lu  
f i lm ó w  cze cho s ło w a ck ich
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Depesza KC PZPR 
do Prezydium Kongresu 

Szwajcarskiej 
Partii Pracy

(dl K om ite t C entra lny PZPR 
przesłał do Prezydium  Kongre
su Szwajcarskiej P a rt ii Pracy 
następującą depeszę:

Z okazji V  Z jazdu Szwajcar
sk ie j P a rtii P racy przesyłamy 
jego uczestnikom serdeczne b ra
tersk ie  pozdrowienia i życzenia 
pom yślnych obrad. Życzymy to 
warzyszom szwajcarskim  da l
szych sukcesów w  walce o po
k ó j i suwerenność Szwajcarii, w  
obronie interesów życiowych 
szwajcarskich mas pracujących.

K O M IT E T  C E N TR ALN Y 
P O LS K IE J ZJEDNOCZONEJ 

P A R T II RO BO TN IC ZEJ

Brutalny terror zbirów Pinay’a nie zdławi 
bohaterskiej walki ludu francuskiego

Potężne manifestacje i strajk! w całej Francji
(f) P A R Y Ż  (PAP). S to lica F ra n c ji pozostaje pod wrażeniem  

potężnych dem onstracji środowych przeciw ko p rzy jazdow i 
kata — R idgw ay‘a, nowego dowódcy s il zb ro jnych  agresyw 
nego b loku  a tlantyckiego, oraz przeciwTko antynarodow ej 
po lityce  rządu P inay ‘a. Dem onstracje te łączy ły  się  z p ło 
m iennym  protestem przeciw ko aresztowaniu A ndre  S tila  
i innym  środkom  rep res ji zastosowanym przez w ładze w  m yśl 
in s tru k c ji ambasady USA. Haniebne zachowanie się p o lic ji 
wobec m an ifestu jące j żyw io łow o ludności Paryża, w yw o ła ło  
powszechny gniew.

Umowa handlowa 
między NRD  

Chinamii

(f) B E R LIN  (PAP). Jak dono
si agencja ADN, 28 maja br. 
podpisano w  B e rlin ie  uk ład o 
wzajem nych dostawach tow a
rów  i  uk ład płatn iczy na rok 
1952 między Chińską Republi
ką  Ludową a N iem iecką Repu
b lik ą  Demokratyczną.

Apel
przewód n i rżącego 

Amerykańskiej 
Partii Postępowej

(f) NOW Y JO R K (PAP). Prze
wodniczący A m erykańsk ie j P ar
t i i  Postępowej — E lm er Ben
son wezwał Trum ana do w y ra 
żenia zgody na odbycie kon fe
re n c ji czterech m ocarstw  w  
spraw ie Niemiec.

Benson oświadczył, że nad
szedł czas, aby naród am ery
kański poparł dążenia narodów 
Europy i  zażądał od Trum ana 
położenia kresu obecnej ka ta 
s tro fa lne j po lityce oraz rozw ią
zania problem u Niem iec na d ro
dze rokowań pokojowych.

Duże zainteresowanie 
wystawą malarstwa 

polskiego w Moskwie
(f) M O SKW A (PAP). W ysta

w a  m alarstwa polskiego w  M o
skw ie wzbudziła w ie lk ie  zain
teresowanie wśród m ieszkań
ców sto licy radzieckiej. W c ią
gu 10 dn i wystawę zwiedziło 
około 8 tys. osób. Szczególne 
zainteresowanie zwiedzających 
wzbudzają obrazy M a te jk i, 
Szermentowskiego, G ierym skie
go i Kotsisa. Z w ie lk im  w zru 
szeniem oglądają ludzie ra 
dzieccy obrazy G rottgera. M a l
czewskiego, A. G ierym skiego i 
Innych m alarzy polskich, k tó re  
odzw iercied la ją  w a lkę p ro w a 
dzoną przez naród po lski w u- 
b ieg łym  stuleciu. Powszechne 
zainteresowanie wzbudziły ró 
wnież dzieła współczesnych p la
styków  polskich, obrazujące 
pokojową, twórczą pracę na ro 
du polskiego w  budowie socja
lizm u i w walce o pokój.

Prasa radziecka poświęca 
w ystaw ie  m alarstw a polskiego 
liczne a rtyku ły .

Kronika
dyplomatyczna

(d) Prezes Rady M in is tró w  Jó
zef C yrankiew icz p rzy ją ł w  dn iu  
29 bm. Ambasadora Nadzwy
czajnego i Pełnomocnego W ie l
k ie j B ry ta n ii w  Polsce S ir F ran 
cisa M ich ie  Shepherda.

Jak w yn ika  z In fo rm a c ji 
dzienników  „H u m an ite “  i  „Ce 
S oir“ , wydarzenia m ia ły  nastę
pu jący przebieg:

— Władze poczyniły zawczasu 
rozlegle przygotowania, które  
m ia ły  udarem nić zapowiedziane 
na ten dzień demonstracje. 
Zgromadzono po lic ję  i  gw ard ię 
ruchomą, w  ogólnej liczb ie  
przeszło 30 tysięcy ludzi, uzbro
joną w  broń palną, p a łk i gu
mowe i  grana ty z gazem łza
w iącym .

Pomimo gęstych kordonów  
po licy jnych , demonstranci ze
b ra li się masowo w rozm aitych 
punktach m iasta, po czym na 
główne ulice i  place Paryża 
w yruszy ły  im ponujące pochody.

Jedna z ko lum n dem onstran
tów, przeryw ając silne kordony 
po licyjne , w kroczyła  na Plac 
R epub lik i. Inne potężne ko lu m 
ny zape łn iły  Plac Jauresa. M a
sowe demonstracje odbyły  się 
równocześnie w  w ie lu  innych 
punktach śródmieścia i  na 
przedmieściach.

K rw a w y  m ord  
zb irów  P in a y ‘a

O godzinie 21 po lic janc i o tw o
rz y li ogień z rew olw erów  i  
autom atów w  oko licy Placu 
G iełdy. K ilk a  osób odniosło ra 
ny. P raw ie równocześnie na 
Placu S talingradu, w  odległości 
paru k rokó w  od „drzewa W o l
ności“ , posadzonego tam  w  1945 
roku ku  upam iętn ien iu  dn i w y 
zwolenia Paryża spod jarzm a 
hitlerowskiego, po lic ja  o tw orzy
ła ogień do inne j g rupy p a ry - 
żan, protestujących przeciw 
ko okupac ji am erykańskie j i 
wskrzeszeniu W ehrm achtu h itle  
rowskiego i  śpiewających M a r- 
syliankę. Śm ierte ln ie  ranny zo-

stał 35-le tn i rob o tn ik  B ê la it 
Hochune, pochodzący z A lgeru. 
ojciec czworga dzieci. P olic ja  
przez pó ł godziny n ie  pozwalała 
odwieźć go do szpitala. B ê la it 
Hochune skonał na m iejscu od 
u p ływ u  k rw i. Również w ie lu  
innych dem onstrantów odniosło 
rany, n iek tó rzy  ciężkie.

Wiadomość o te j masakrze o- 
biegła szybko miasto, wzmaga
jąc jeszcze bardzie j gn iew  ludu.

Przeszło
1000 aresztowanych

W  odpowiedzi na b ru ta lne  
a tak i p o lic ji, dem onstranci za
ję li bo jową postawę i  w  róż
nych punktach m iasta b ro n ili 
się skutecznie k ija m i od tra n 
sparentów i  kam ien iam i, a w  
n iektórych m iejscach w znosili 
barykady. W edług kom un ika tu  
p re fek tu ry , około 200 p o lic ja n 
tów  odniosło rany. Zniszczono 
k ilk a  samochodów po licy jnych . 
Liczba aresztowanych demon
strantów  wynosi przeszło tysiąc, 
w  tym  w ie le  kobiet.

„H um an ité “  podaje szczegóły 
dem onstracji i starć w  poszcze
gólnych punktach Paryża. Tak 
więc np. na ski-zyżowaniu u lic  
Poissonnière i  Faubourg Pois
sonnière doszło do gwałtownego 
starcia. Jeden samochód p o li
cy jn y  został zniszczony. P o li
c jan tów  i gw ardzistów  zmuszo
no do odwrotu. Okoliczne ulice 
pokry te  b y ły  he łm am i i  po ła
m anym i pa łkam i t  po licy jnym i. 
Na u licy  Faubourg M on tm artre  
po lic ja  zaatakowała ludność z 
niesłychaną bruta lnością , uży
wając b ron i palnej. I  tu  jednak 
demonstranci nie da li się s te r
roryzować i  zm usili po lic ję  do 
odwrotu.

Do ostrego starcia m iędzy licy jnych , odbyła się masowa
m anifestacja uliczna przeciwko 
R idgw ay‘ow i. W  Cannes po
chód dem onstrantów skierował 
się do portu , gdzie przebywa o- 
becnie 10 am erykańskich okrę
tów  w ojennych. Wznoszono o- 
k rz y k i: „A m eryka n ie  wynoście 
się!“ , „R idgw ay do A m e ry 
k i ! “ .

W  M a rs y lii odby ły  się p ro 
testacyjne wiece i  pochody. W  
licznych fabrykach przerwana 
była  praca.

W N ice i m anifestow ało w ie le  
tysięcy pa trio tów . Przeciwko 
m anifestantom  w ystąp iła  p o li
cja, używ ając granatów  z gazem 
łzaw iącym .

W  porcie Dieppe odby ł się 
dwudziestoczterogodzinny s tra jk  
na. znak protestu przeciwko 
p rzybyciu  ka ta  R idgw ay‘a i  be
stia lsk ie j masakrze robo tn ików  
w  czasie środowych m anifesta
c ji w  Paryżu. W  W ersalu, gdzie 
zainsta lował się R idgway, od
by ło  się zebranie p ro testacy j
ne w  gmachu b iu ra  pośrednic
tw a  pracy. Do p re fe k tu ry  uda
ła  się delegacja, aby złożyć p ro
test p rzeciw ko obecności w  tym  
mieście generała -  trucic ie la .

O dem onstracjach ludowych 
donoszą rów nież z Tours, Rouen 
i z innych miast. W  w ie lu  w y 
padkach doszło do starć z in 
te rw en iu jącą b ru ta ln ie  po lic ją .

Liczne s tra jk i protestacyjne 
odbyły  się w  kopaln iach depar
tam entu Nord i  zagłębia St. 
Etienne.

po lic ją  a robo tn ikam i zakładów 
Renault doszło na u licy  P ro
vence. I  tu ta j po lic ja  użyła 
b ron i palnej. W  okolicach u l i
cy La fayette  dem onstranci sta
w i l i  k ilk a k ro tn ie  opór a taku ją 
cym po lic jan tom . Publiczność 
m anifestowała solidarność z 
uczestnikam i dem onstracji i 
wznosiła w rogie o k rzyk i pod a- 
dresem p o lic ji. Na Plac de la 
Chapelle w kro czy ły  trz y  ko lu m 
ny ‘ dem onstrantów, w yp iera jąc 
skoncentrowaną tam  policję. 
Wówczas po lic ja  zabarykado
wała się i  zaczęła strzelać. Je
den z m anifestantów  został 
ranny.

W  różnych punktach Paryża 
odbyw ały się spontaniczne w ie 
ce, na k tó rych  w ysłuchiw ano 
przem ówień przyw ódców  robot
niczych.

Charakterystyczne jest, że 
żołnierze amerykańscy, k tó rzy  
zna jdow a li się na u licach w  
c h w ili dem onstracji, ch ro n ili 
się pośpiesznie do swoich kw a 
ter.

- (f) P A R Y Ż (PAP). Fala ży
w io łow ych  dem onstracji prze
c iw ko  R idgw ay‘ow i i  przeciw 
ko  haniebnej po lityce  P inay'a 
n ie  ograniczyła się do Paryża, 
lecz obję ła całą Francję. Oto 
doniesienia dziennika „H u m an i
té“  o dem onstracjach protesta
cy jnych  na p ro w in c ji.

W  mieście B rive  dem onstran
ci usunęli z Domu Ludowego 
po lic ję , k tó ra  przyby ła  tam, 
aby zedrzeć transparent z na
pisem: „R idgw ay do A m e ry 
k i ! “ . Pochód pa trio tów  udał się 
przed p re fektu rę  śpiewając 
M arsy liankę  i  wznosząc okrzy
k i:  „Precz z R idgw ay'em !“ , 
„W olność dla S tila !“ . U zb ro jo 
na po lic ja  zaatakowała demon
strantów .. W iele osób odniosło 
rany, m. in. sekretarz m iejsco
w e j sekcji Kom unistycznej P a r
t i i  F ra n c ji Cham inal.

W  C lerm ont Ferrand, pom i
mo m ob ilizac ji w ie lk ich  s ił po-

Głosy prasy światowej o nocie ZSRR 
w sprawie traktatu pokojowego z Niemcami
(f) B E R L IN  (PAP). B erlińska 

prasa dem okratyczna udziela 
nadal w ie le  uw agi nocie rządu 
radzieckiego do trzech mo
carstw  zachodnich w  spraw ie 
tra k ta tu  pokojowego z N iem ca
m i. *

D zienn ik „Neues Deutsch
land “  pisze w a rty k u le  wstęp
nym :

— Nota rządu radzieckiego z 
24 m aja dowiodła ponownie, że 
zjednoczenie Niemiec, o k tóre 
walczy naród niem iecki, nie 
jest sprawą da lek ie j przyszło
ści, lecz celem całkow ic ie  re
a lnym  i  m ożliw ym  do osią
gnięcia w  na jb liższym  czasie. 
Propozycje rządu radzieckiego 
w  spraw ie natychm iastowego 
rozpoczęcia rozmów na temat 
zawarcia tra k ta tu  pokojowego 
z Niem cam i, zna jdu ją  aprobatę 
i  poparcie dziesiątków m ilio 
nów N iem ców j wszystkich na
rodów  Europy.

Również prasa zachodnio-nie-

m iecka om awia szeroko notę 
rządu radzieckiego w  spraw ie 
tra k ta tu  pokojowego z N iem ca
mi.

W  zw iązku z propozycją rzą
du radzieckiego w  spraw ie ja k  
najszybszego rozstrzygnięcia 
problem u niem ieckiego i  w  
zw iązku z m ilita rys tyczną  po
l i ty k ą  Adenauera, dziennik 
„Badische A llgem eine Ze itung“  
dochodzi do wniosku, że „na le 
ży zmusić rząd Adenauera do 
natychm iastowego ustąpienia, 
ponieważ s trac ił on od dawna 
zaufanie narodu niem ieckiego“ .

Dzienn ik „S tu ttg a rte r Ze i
tung“  podkreśla, że m im o pod
pisania przez Adenauera sepa
ratystycznego wojennego „u k ła 
du ogólnego“ , większość naro
du niem ieckiego w ierzy w mo
żliwość przyw rócenia jedności 
Niemiec. „P ropozycje radziec
k ie  w  sprawie, na tychm iasto
wego rozpoczęcia rozmów 
przedstaw icie li czterech m o
carstw  w  spraw ie N iem iec —

pisze dziennik — p rzyczyn iły  
się do wzmocnienia te j w iary... ‘

O m awiając istotę wojennego 
„uk ła d u  ogólnego“ , dziennik 
„Rhein ische Post“  pisze: „C a ły  
sens „uk ład u  ogólnego“  można 
streścić w  jednym  zdaniu: m o
carstwa zaphodnie potrzebują 
żołn ierzy niem ieckich...“  I

LO N D Y N  (PAP). D zienn ik 
„T im es“ , om aw ia jąc w  a r ty k u 
le wstępnym  ostatnią notę rzą
du radzieckiego w  spraw ie N ie
miec, us iłu je  usp raw ied liw ić  po
lity k ę  państw zachodnich, lecz 
zmuszony jest s tw ie rdz ić  w  kon 
k lu z ji,  że zw łoka w  zwoła
n iu  kon fe ren c ji przedstaw icie li 
wszystkich czterech mocarstw 
w  spraw ie N iem iec „n ie  może 
nie wyw ołać zrozumiałego nie
zadowolenia narodu niem ieckie
go“ .

Dzienn ik „D a ily  W orker“  p i
sze, że w o jenny „u k ła d  ogólny“ 
rna na celu odrodzenie m ilita -  
ryzm u niem ieckiego w  jego n a j
bardzie j niebezpiecznej form ie.

Prześladowanie  
prasy postępowej 

i zw iązków  zawodowych

(f) P A R Y Ż (PAP). Samowola 
po licy jna  we F ranc ji wzmaga 
się coraz bardzie j. W  czwartek 
rano władze po licy jne  Paryża 
znowu skon fiskow ały nakład 
dzienników  „H u m an ité “  ; „ L i 
bera tion“  za a rty k u ły , pro te
stujące przeciwko okupacji a- 
m erykańskie j we F ranc ji. Część 
egzemplarzy „H u m an ité “  znala
zła się jednak w  ręku abonen
tów.

Ponadto tegoż dnia rano 
skonfiskow ano nakłady dzie
w ięciu  dz ienników  dem okra ty
cznych w  M arsy lii, St. Etienne, 
Bordeaux, Tuluzie , L ille , Tulo- 
nie, Rennes, V a lm y i  M on tpe l
lie r.

(f) P A R Y Ż (PAP). — W  śro
dę władze po licy jne  zarządzi
ły  zamknięcie b iura pośredni
ctwa pracy i  domu zw iązków 
zawodowych okręgu parvsk ie - 
go.

Represje wobec 
deputowanego  

kom unistycznego za a rty k u ł 
sprzed dw u la t

(f) P A R Y Ż (PAP). — P roku 
ra tu ra  złożyła do prezydium  
Zgromadzenia Narodowego 
wniosek o zniesienie n ie ty k a l
ności w  stosunku do deputo
wanego komunistycznego F lo r i-  
monda Bonte w  związku z jego 
artyku łem , k tó ry  ukazał s;ę w 
tygodn iku  „F rance N ouve lle“ , 
przed dwoma la ty. — F lorim ond 
Bocte pisał w  tym  a rtyku le , że 
w yładow yw anie  we F ra n c ji a - 
m erykańskiego sprzętu w o jen
nego służy do przygotowania 
agresji przeciwko ZSRR.

NA KANALE W OŁGA-DON  
RZEKI BIEGNĄ NA SPOTKANIE

A a marginesie

Instrukcja  
¡jenerał« Boalnera

Morderstwa i egzekucje, do
konywane na jeńcach koreań
skich i chińskich w obozie na 
Kożedo i innych obozach są tak 
brutalne i barbarzyńskie, że w y. 
wołują oburzenie nawet wśród 
wojsk interwencyjnych. Cieką 
wych szczegółów na ten temat 
dowiadujemy się od korespon
denta „New York Times“ w  
Korei, który 28 bm. donosi o 
fermencie wśród wojsk b ryty j
skich na Kożedo,

Korespondent podkreśla. że 
nawet dowódca tego obozu, 
osławiony kat jeńców Haydon 
Boatner musiał przyznać, iż od
działy wojsk brytyjskich, skie
rowane na Kożedo odmawiają 
ndziaiu w „brudnej robocie“ o- 
świadczająe, że polecone im za
dania „kolidują z honorem żoł
nierskim“.

Generał Boatner widząc te 
oznaki — postanowił zapobiec 
rozszerzaniu się fermentu. W y
stosował więc instrukcję do żoł
nierzy, w której wyjaśnia, jakie 
znaczenie ma sprawa Kożedo 
Generał oświadcza więc, że ro
zumie, iż żołnierze „nie są zbyt 
zadowoleni", ponieważ szkolono 
ich do akcji na froncie. N ie
mniej jednak „pacyfikacja" Ko- 
żedo jest również ważną spra
wą. Chcąc uśpić wyrzuty sumie
nia brytyjskich żołnierzy, gene
rał proponuje „bardziej huma
nitarne" i... łatwiejsze do u k r y 
cia środki wobec jeńców. „Nie 
chcemy — mówi Boatner — za
bijać jeńców, natomiast nale
ży nieposłusznych jeńców — bić. 
Bijcie ich —■ woła Boatner — 
używając kolb od karabinów 1 
kopcie ich pod brzuch“.

Bandyckie słowa generała Bo- 
atnera nie wymagają komenta
rzy Co najwyżej, można po
wiedzieć, że nie powstydziłby się 
ich żaden komendant hitlerow
skiego obozu koncentracyjnego.

A może nawet mógłby się u 
amerykańskiego generała czegoś 
nauczyć.

OSA

P o n iże j zam ieszczam y ko res- 
p on d e n c ję  z tra s y  k a n a łu  W ołga 
— D on, zam ieszczoną w  n r  123 
g aze ty  . .T ru d " .

Czas na kanale Wołga — Don 
z każdą sekundą przyśpiesza 
swój bieg. Z początku m ierzył 
się on la tam i, później m iesiąca
mi. Teraz liczy się go na dni 
i godziny. Nadszedł poryw ający 
m oment rea lizac ji zamierzeń.

Na kanale, śluzach, stacjach 
pomp, na terenach zb iorn ików  
wodnych, gdzie ku  nowym , m ło 
dym  brzegom biegną fale, na 
wszystkich placach budowy do
biega końca rozpoczęta k ilk a  
la t temu gigantyczna praca. 
O statn ie partie  betonu układa 
się w  ostatnich sekcjach śluz., 
Ostatnie czerpaki ziemi wydo
byw a ją  kopark i z ostatnich w y 
kopów. Oczyszcza się teren i 
wokół w re radosna, przedśw ią
teczna, krzątan ina nad up ięk
szaniem dzieła.

Dziś. z najgłębszego wykopu 
ziemnego działu wodnego, w y 
garnęła ostatn i czerpak ziemi 
znana w  ca łym ' k ra ju  potężna 
koparka krocząca Anatola 
Uskowa Maszynista M ichał M i-  
troszin. prowadzący w  te j tak 

I znam iennej godzinie zmianę, 
(zszedł po drabince z kab iny i 
j w yciera jąc pot z czoła, pow ie- j 
i dział do towarzyszy ty lk o  jedno 1 
słowo: „go tow e!" To jedno, je - |  

! dynę słowo wystarczyło, aby w | 
sercach p rzy jac ió ł, z k tó ry m i l 
dz ie lił w ie le  sukcesów i trudu , j 
rozpalić iskrę  szczerej radości. 
„G otow e !" Co oznacza to słowo, 
tego p lan iści i rachm istrze nie j 
zdążyli jeszcze dziś podliczyć, i 
W  każdym  razie mowa tu  o g i
gantycznym  dziele, o ponad 3 
m ilionach m etrów  sześciennych 
w ydobyte j i przerzuconej ziemi.

W ydarzenie to, zasługujące 
samo przez się na wyróżnien ie  
spośród w ie lu  innych , nie w y
w ołało w ie lk ich  dyskusji. Małoż 
to podobnych wydarzeń zacho
dzi w te dn i na tras ie  kanału? 
Oto nadeszła inna, n iem niej 
ciekawa wiadomość: wieże
ósmej śluzy pierwsze na kana
le zrzuciły rusztow ania i uka
zały się oczom budowniczych w 
całej swoje j krasie  — śnieżno
białe. dostojne, tro s k liw ie  ozdo- 

i bione przez a rch itek tów  i a r ty -  
( stów. I  z pewnością tak  samo,
| ja k  i maszynista koparki M itro - 
i szin — starszy k ierow nik robót

Kopszakow, w ym ó w ił w m y
ślach to samo słowo: „G otow e!" 
I zaraz — wraz z ludźm i zaczął 
szukać nowej pracy

Tam  oto leśnicy zasadzili je 
szcze jeden rząd drzew. Sm ukłe 
topole, ja k  gdyby uradowane 
tym , przyjaźn ie zaszumiały liść
mi. Tu znów wyłożpno kam ie
niem  jeden z ostatnich odcin
ków  kanału. W innym  m iejscu 
ustaw iono la ta rn ie , gdzie in 
dziej znów — sia tkę obram o
wania.

Czyż mało jest tak ich  i  tym  
podobnych prac na s tuk ilom e- 
tro w e j trasie !

Załodze w ie lk ie j, kroczącej 
kop a rk i dostało się błahe na po
zór zadanie — zupełnie ja kby  
s łon iow i kazano pchać wózek 
dziecięcy. W łożysku kanału po
zostały grudy ziemi. Buldożery 
przez pewien czas zgarn ia ją  je 
w  k ie run ku  ram ienia kopark i. 
M aszynista M itrosz in  znów 
wchodzi do kab iny, zarzuca 
czerpak... W ciągu 5— 10 m in u t 
teren jest czysty.

— Dziecinna robótka, zabaw
ka! — ża rtu ją  kopacze.

A le  są spraw}' i wydarzenia, 
k tó re  podniecają wszystkich na 
kanale. Spraw y związane z n a j
różn ie jszym i pracam i w yko ń 
czeniowym i na dalszej drodze 
wody

Niem ało już przeszło dn i od 
chw ili, k iedy Don przeszedł 
w ie lką  część drogi ku Wołdze 
i  zatrzym ał się przy ta
m ie W arwarowskiego zb io rn i
ka wodnego.

W czoraj po po łudn iu  zrobiła 
k ro k  ku  niem u i Wołga. A  b y 
ło  to tak. Od strony W ołgi po
deszła pompa ziemna N r 322. 
Jej naczelnik Leonid W iałow , 
w yda l k ró tk ie  polecenie:

— Puścić motor.
Ludzie na wachcie w y p e łn ili 

to polecenie szybciej niż zw y
k le  i w  ciągu k ilk u  m in u t w o
dy W ołgi runę ły  ru rą  przerzu
coną przez zaporę dolnego po
dejścia śluzy N r 1.

K iedy  poziom wody w podej
ściu i  komorze śluzy zrówna się 
z poziomem rzeki, pompa ziem
na zburzy tamę i otworzy przed 
W ołgą w olną drogę. A le  Wołga

Przetaczanie wód Donu do Warwarowskiego rezerwuaru, 
wodnego na Warwarowskiej stacji pomp

dalej nie pójdzie — tu  wyzna
czono je j miejsce spotkania z 
Donem.

Tego samego dnia, k iedy Le
onid W ia łow  puścił wody W oł
g i do kanału, o 30 k ilom e trów  
od niego siadł za dźw ign ią ko
p a rk i M icha ł G ładkich. Maszy
na jego przez k ilk a  dn i znajdo
w a ła  się obok tam y ziemnej, 
pow strzym ującej Don. N iedale
ko od nie j budowniczow ie ry li 
n ie w ie lk i kanał odprowadzają
cy. N ie można by ło  burzyć ta 
m y dopóty, dopóki nie w y
pe łn i się nowego odcinka kana
łu. W  przeciwnym  w ypadku 
woda mogła zmyć tamę i  unieść 
ze sobą ziemię.

I  oto G ładkich m ia ł „o tw o 
rzyć d rz w i" wodzie do boczne- ; 
go. odprowadzającego kanału.

Dobroduszna tw arz  M ichała 
G ładkich rozprom ieniła się 
uśmiechem. W okół maszyny, 
wzdłuż kanału odprowadzają
cego, nad brzegami zb iorn ika 
wodnego, gdzie ig ra ły  w  blasku 
słońca fale, zgrom adzili się bu
downiczow ie kanału, znani ca
łemu św iatu inżynierow ie, go
ście ze S talingradu. Nadszedł 
znam ienny moment i G ładkich 
zarzuci! czerpak

I  goście, i budowniczow ie z 
podziwem przyg ląda li się jak 
zręcznie obracała się w okół osi 
koparka, wyrzucając za siebie 
ziemię.

Coraz węższa stawała się za
pora oddzielająca wodę od ło 
żyska kanału odprowadzają
cego. Jeszcze jeden zamach ra 
m ienia kop a rk i i wąska strużka 
wody nieśm iało przesączyła się 
do kanału. W ciągu m inu ty  
przekszta łciła  się ona w  potok, 
później w rzekę górską, rwącą, 
niepowstrzym aną, wzburzoną, 
śpiewającą pieśń tr ium fu .

— Szczęśliwej drog i! — po
m achał czapką G ładkich.

— P op łyną ł Don ku Wołdze! 
Zgromadzeni ludzie b i li brawa.

W ita li nowe zwycięstwo.
Wieczorem Don zastukał w 

bram ę dziew iąte j śluzy. Tu za
trzym a ł się na pewien czas. Za
trzym a ł się, aby potem pop ły
nąć ku  w ie lk ie j Wołdze. Pozo
stało do n ie j n iew iele już  k ilo 
m etrów . Spotkanie dwóch rzek 
jest bliskie.

L W NUK , D. M ARKÓ W , 
Kałacz

Masowe demonstracje w  Niemczech  
zachodnich przeciw  polityce Adenauera
(f) B E R L IN  (PAP). W  Niemczech zachodnich trw a ją  z n ie 

słabnącą siłą  potężne dem onstracje przeciw ko m ilita ry s ty -  
cznemu „u k ła d o w i ogólnem u“ .

W  ośrodkach przem ysłowych 
R uhry  ja k  w  Gewelsbergu, 
Schwełmie, Hattungen, N ilspe i 
V o lm m arste in  dem onstrowało 30 
tysięcy rob o tn ików  przeciwko 
reakcy jnym  układom  podpisa
nym  przez Adenauera w  Bonn 
i  Paryżu. We w szystkich zakła
dach przerwano pracę. Demon
stranci n ieś li transparenty, na 
k tó rych  w id n ia ły  hasła, w y ra 
żające nieugiętą wo lę w a lk i mas 
pracujących przeciwko zdra
dzieckie j po lityce  rządu Ade
nauera.

S olidaryzu jąc się z zachodnio- 
n iem ieck im i bo jow n ikam i o po
kó j przeszło 100 tysięcy miesz
kańców zniszczonego przez lo t
n ic tw o  am erykańskie Drezna 
dem onstrowało na P lacu K a 
ro la  M arksa, domagając się o-

brony osiągnięć mas p racu ją 
cych N iem ieckie j R e pu b lik i De
m okratycznej oraz protestując 
przeciwko m ilita rys tycznem u 
„u k ła d o w i ogólnem u“ .

A pel do m ieszkańców  
zachodniego B erlina

B E R L IN  (PAP). Zachodnio- 
B e rlińsk i K om ite t W a lk i o tra k 
ta t poko jow y i  przeciwko „u -  
k ła do w i ogólnemu“  ogłosił apel 
do m ieszkańców B erlina  za
chodniego, w  k tó rym  wzywa 
wszystkich m ieszkańców B e r li
na do w a lk i o zjednoczenie 
Niemiec, o tra k ta t pokojowy, 
przeciwko „uk ła d o w i ogólnemu“ .

(f) B E R L IN  .(PAP). Zachod
nio _ niem iecka agencja p ra

sowa D PA ogłosiła oświadczenie 
k ie row n ic tw a  Socjaldem okraty
cznej P a r t ii N iem iec (SPD).

W oświadczeniu tym  k ie row 
n ic tw o SPD usiłu je  kwestiono
wać szereg najważniejszych tez 
noty rządu radzieckiego, okre
ślając równocześnie propozycję 
radziecką w  sprawie natych
m iastowych rokowań czterech 
m ocarstw  jako pozytywną. Wed
ług  op in ii SPD rokowania ta 
k ie  konieczne są nie ty lk o  dla 
Niemiec, lecz także dla u trzy 
m ania pokoju na całym  świę
c ie .. K ie row n ic tw o SPD zgadza 
się z tezą, że drogą „polem icz
nej w ym iany  no t“  kwestia nie
m iecka nie może stać się b liż 
sza rozstrzygnięcia.

Oświadczenie stwierdza, że 
„żaden rząd te j lub inne j czę
ści N iem iec nie może reprezen
tować całych N iem iec i podej
mować w  ich im ien iu  zobowią
zań".

Komunikat Urzędu Informacji M D  
w sprawie przerwania łączności telefonicznej 

przez władze Berlina zachodniego
(f) B E R L IN  (PAP). Urząd In 

fo rm ac ji N iem ieckie j R epub li
k i  Dem okratycznej donosi, że 
podżegająca do w o jny  prasa 
zachodnio - berlińska rozpo
wszechnia fałszywe w iadom o
ści na tem at rzekomego prze r
wania przez władze dem okra ty
cznego sektora B e rlina  łączno
ści telefonicznej z zachodnim i 
sektoram i miasta. Prasa ta chce 
w yw ołać n iepokój wśród lu d 
ności B erlina  zachodniego i  od
w rócić  je j uwagę od zarządzeń, 
zm ierzających do pogłębienia 
rozbicia B erlina , ja k ie  zachod- 
n io-berlińsk ie  władze m ie jsk ie  
przygotow ują  w  zw iązku z pod
pisaniem przez Adenauera 
zbrodniczego wojennego „u k ła 
du ogólnego".

W  rzeczywistości nie władze 
demokratycznego sektora B e r
lina , lecz zachodnio-berlińska 
adm in is trac ja  pocztowa w y łą 
czyła bezprawnie kable, prze
ryw a jąc  całkow icie łączność te 
lefoniczną m iędzy zachodnim i 
sektoram i a sektorem dem okra
tycznym  Berlina .

Władze demokratycznego sek
tora B erlina  w y łączy ły  ty lk o  
n iektóre  tele fony, aby położyć 
kres licznym  prow okacjom  w o
bec m ieszkających w sektorze 
dem okratycznym  abonentów, a 
zwłaszcza urzędn ików  państwo 
wych oraz wobec dem okratycz
nych p a rtii i organizacji maso 
wych. Poczyniono także k ro k i

w  celu un iem ożliw ien ia  propa
gandy wojenne j, prowadzonej 
p rzy  pomocy sieci telefonicznej 
przez am erykańską rozgłośnię 
rad iową „R IA S “ .

W  zakończeniu Urząd In fo r
m acji NRD stwierdza, że łącz
ność telefoniczna m iędzy za
chodnim  B erlinem  a dem okra
tycznym  sektorem m iasta może 
być w  pe łn i przywrócona, je ś li 
władze zachodnio _ berlińsk ie  
będą szanowały in teresy m iłu 
jących pokój mieszkańców 
B erlina , a zachodnio-berlińska 
adm in is trac ja  pocztowa cofnie 
swe bezprawne zarządzenie w  
spraw ie wyłączenia k a b li tele
fonicznych.

W a lk i w l i  «re iAmeryltańsry ludobójcy 
-wypróhnwują 
broń atomową 

na jeńcach wojennych
J f )  M O S K W A  (PAP). Agen

cja TASS podaje: czasopismo 
„B lite "  w  korespondencji z To
k io  donosi, że soldateska ame
rykańska prowadzi przygoto
wania do doświadczeń z bronią 
atomową na japońskich jeńcach 
wojennych. 4 lutego br. — p i
sze czasopismo — A m erykan ie  
w yw ieź li japońskich jeńców 
wojennych z W ysp K a ro lin y  w 
k ie ru n ku  północnej i  wschod
n ie j części Oceanu Spokojnego. 
Pięć sta tków  am erykańskich 
zatrzym ało się na wyspach Gu
am i Wake, a szósty na jednej 
z wysp Arch ipe lagu M arshalla.

18 lutego m in is terstw o obro
ny USA zaw iadom iło o przy
gotowaniach do nowych do
świadczeń z bron ią atomową 
na wyspach A rch ipe lagu M a r
shalla.

(f) P E K IN  (PAP). Dowódz
tw o  naczelne K oreańskie j A r 
m ii Ludow ej w  kom unikacie  o- 
głoszonym 29 m aja br. w  Phe- 
n jan ie  donosi, że na wszyst
k ich  frontaćh oddziały a rm ii 
ludow ej i  oddziały ochotników  
chińskich prow adziły  w a lk i z 
nacierającym i w o jskam i in te r
wentów  am erykańsko - ang ie l
skich i w o jskam i lisynm anow - 
skim i, zadając im  s tra ty  w  lu 
dziach i  sprzęcie.

A rty le r ia  przeciw lotnicza i 
specjalne oddziały strzelców 
przeciw lotn iczych zestrzeliły 
sześć samolotów n iep rzy jac ie l
skich, k tó re  b ra ły  udzia ł w 
bom bardowaniu i  ostrze liw a
n iu  z b ron i pokładow ej ludno
ści cyw ilne j w  rejonach W on- 
sanu, Ham hynu, Nampho i K i-  
janu.

A resztow ania posłów  
lisynm anowskiego  

„parlam entu “
(f) P E K IN  (PAP). Jak w y n i

ka z doniesień rad ia pusańskie- 
go, in te rw enc i amerykańscy w 
K ore i po łudniow ej i  ich ma

rione tka — zdrajca L i  Syn-m an 
przeprowadzają masowe aresz
towania nie ty lk o  wśród lu d 
ności pracującej, lecz również 
wśród członków lisynm anow 
skiego tzw. „Zgrom adzenia Na
rodowego“ . M im o płaszczenia 
się przed in te rw en tam i am ery
kańskim i, część „deputow a
nych“  m arionetkowego „Z gro 
madzenia Narodowego“  wyraża 
niezadowolenie z powodu ban
dyckich „porządków “  w  K ore i 
po łudniow ej a w szczególności 
występuje przeciwko polityce 
L i Syn-mana. Ponadto w  łonie 
k l ik i lisynm anow skie j trw a  nie
ustanna w a lka  o władzę.

U siłu jąc zdław ić wszelkie ob
ja w y  opozycji wobec reżim u fa
szystowskiego w  K ore i po łud
niow ej, adm in is trac ja  am ery
kańska w  Pusanie w raz z w ła 
dzami lisynm anow skim i aresz
tow a ły  licznych „deputow a
nych“  m arionetkowego „Z gro 
madzenia Narodowego". Radio 
pusańskie stwierdza, że 26 ma
ja  aresztowano 44 członków 
„pa rlam e n tu “ . Po k ilk u  dniach 
w  K o re i po łudniow ej areszto
wano dalszych 9 „deputowa
nych".

W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
D w a  zw ycięstw a Polaków

L IP S K  (te l. w ł.) .  W c z w a rte k  29 
bm . ro zpo czę ły  się w  L ip s k u  m ię d z y  
n a ro d o w e  z a w o d y  le k k o a tle ty c z n e , 
zo rga n izow a ne  d la  uczczen ia  o b ra d  
IV  P a r la m e n tu  F D J . Z a w o d y , k tó re  
z g ro m a d z iły  na w id o w n i o k o ło  20 
ty s ię c y  osób, obesłane z o s ta ły  p rzez  
c z o ło w y c h  s p o rto w c ó w  P o ls k i. W ę
g ie r, B u łg a r i i,  R u m u n ii i  N R D .

P o la c y  s ta r to w a li w  cz te re ch  k o n 
k u re n c ja c h , u z y s k u ją c  w  d w u  z n ic h  
zw y c ię s tw a .

W  s k o k u  o tyczce  ła d n y  sukces 
o d n ió s ł W ażny, z w y c ię ż a ją c  m . in : 
H om m o n a ia  i  D ra g o m ira . A d a m 
c z y k  p rzeszed ł ła tw o  3,60 i 3,80 m .. 
a le  o p u ś c ił w ysokość  3.90 m . P o 
tem  w s k u te k  d łu g ie j p rz e rw y  w  
k o n k u re n c ji  n ie  m ó g ł p o ko n a ć  w y 
sokośc i 4 m . W a żn y  n a to m ia s t, cho 
c iaż  3,80 m . p rzeszed ł d o p ie ro  za 
trz e c im  s k o k ie m , to  3.90 i  4 m . po 
k o n a ł za p ie rw s z y m  razem , w y g r y 
w a ją c  z H o m m o n a ie m  (W ę g ry ), k tó 
r y  p o k o n a ł tę  w ysoko ść  d o p ie ro  za 
d ru g im  sk o k ie m .

W y n ik i:  W a żn y  (P o l.) 4 m . 2) H om - 
m o na i (W ę g ry ) — 4 m. 3) D ra g o m ir  
(R um .) 3,90 m ., 4) A d a m c z y k  (P o l
ska) — 3,80 m ., 5) B a ltz e r  (N R D ) — 
3,80 m . 6) B e h r  (N R D ) — 3.40 m .

W p rzed b ieg a ch  na 400 m ., w
k tó ry c h  o d p a d ł G ra lk a , M ach  za
k w a l i f ik o w a ł  się ła tw o  do f in a łu .  
O d n ió s ł on  w  f in a le  d u ży  sukces, 
p o k o n u ją c  zn a n ych  400-m etrow ców  
w ę g ie rs k ic h .

W y n ik i:  1) M ach  (P o l.) — 49,9, 2) 
K a ra d i (W ę g ry ) — 50,0, 3) A d a m ik

na zawodach w  Lipsku
(W ę g ry ) — 51), 1, 4) S ze n tg a li (W ę- 
g ry )  — 50,2, 5) B a n h a lm i (W ę g ry ) —
50.2, 6) L a t in a  (N R D ) — 51,8.

W b ie g u  na 200 m  k o b ie t dosko 
na le  sp isa ła  się S zw e jko w ska , k tó 
ra  za ję ła  w  f in a le  d ru g ie  m ie jsce .

W y n ik i:  1) T a ifa s  (R um .) — 25,7, 
2) S z w e jk o w s k a  (P o l.) — 25,8, 3)
Soos (W ę g ry ) — 25,9, 4) R a k k h e ly -  
ne  (W ę g ry ) 26,4, 5) M in ic k a
(P o l.) — 26,9, B u łg a rk a  B e rk o w s k a  
zosta ła  z d y s k w a lif ik o w a n a  za p rze 
k ro c z e n ie  to ru .

W b ie g u  na 1.500 m  P o trz e b o w 
sk i, choc iaż  z a ją ł 4-te m ie jsce , u - 
s ta n o w ił n a jle p s z y  te g o roczn y  w y 
n ik  k ra jo w y , a L e w a n d o w s k i, k tó 
r y  b y ł  5 -ty  u z y s k a ł re k o rd  ż y c io 
w y .

W y n ik i:  1) Tharos (W ę g ry ) —
3;53,8, 2) B ereś (W ę g ry ) — 3;54,6, 3) 
T oe lgyess i (W ę g ry ) — 3;55,8, 4) P o 
trz e b o w s k i (P o l.) — 3:57,2, 5) L e 
w a n d o w s k i (P o l.) —• 3;57,4, 6) H e r 
m an (N R D ) —- 4:04,6.

W k o n k u re n c ja c h , w  k tó ry c h  n ie  
s ta r to w a li re p re z e n ta n c i P o ls k i, u - 
zyska no  w y n ik i :  80 m  p ł. k o b ie t 
1) Soos (W ę g ry ) — 11,9, 2) S c h re y e r 
(N R D ) — 12,1, 3) Jngh a u s  (N R D ) —
12.2.

Oszczep k o b ie t 1) V ig h  (W ę g ry ) — 
44,99 m  (re k o rd  W ę g ie r), 2) E is tn - 
k o lb  (N R D ) — 40,08 m , 3) M ra k o w a  
(B u łg .) — 39,89 m .

W p ią te k  da lszy  c iąg  zaw odów .
(j)

P rzy jęc ie  dla ko larzy  
belg ijskich w  poselstwie 

R. P. w  B rukseli
B R U K S E L A . W d n iu  28 m a ja  b r. 

Poseł R .P. w  B ru k s e li K ra je w s k i 
w y d a ł p rz y ję c ie  d la  k o la rz y  b e lg i j
sk ic h  u c z e s tn ik ó w  V M ię d z y n a ro 
dow ego  W yśc ig u  P o k o ju  „ T r y b u n y  
L u d u “ , „N e u e s  D e u ts c h la n d “  i ..R u - 
deho  P ra v a “ .

Na p rz y ję c iu  obe cn i b y l i :  poseł 
CSR. charges d 'a f fa ire s  ZSRR, R u 
m u n ii i W ę g ie r, p rz e d s ta w ic ie la  
w ła d z  s p o r to w y c h  B e lg ii,  p rze w o d 
n iczą cy  B e lg i js k ie j L ig i  K o la rs k ie j,  
p rezes Z w ią z k u  D z ie n n ik a rz y  o r a l  
lic z n i p rz e d s ta w ic ie le  św ia ta  sp o r
tow ego  i  k u ltu ra ln e g o .

P rz y ję c ie  o d b y ło  się  w  bardzo  
se rdeczne j a tm osfe rze .

W y s ta w io n e  w  sa lonach posel
s tw a  n a g ro d y  i  p o d a rk i, zd ob y te  
p rzez  d ru ż y n ę  b e lg ijs k ą , o trz y m a 
ne w  Polsce, CSR i N R D  b u d z iły  
pow szechne za in te re so w a n ie .

N ow y rekord  św iata  
le kko a tle tk i radzieckiej

M O S K W A . N a zaw odach  le k k o a 
tle ty c z n y c h  w  K i jo w ie  m łod a  le k -  
k o a t le tk a  ra dz ie cka  S o łu p o w a  u s ta 
n o w iła  n o w y  re k o rd  św ia ta  w  b ie 
gu  na d y s t. 800 m . S o łu b o w a  p rze 
b ie g ła  te n  d ys ta n s  w  . czasie 2:11,7 
t j .  o 0,3 sek. le p ie j od p o p rze d n ie 
go re k o rd u .

Atlantycki fuehrer w Paryżu

Generał dżumy I jego zastępy
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Uchwała Rady Państwa i Rady Ministrów 
o nadawaniu odznaczeń za osiągnięcia 
produkcyjne pracownikom PGR i POM 

oraz członkom spółdzielni produkcyjnych
(f) P ro jek t K on s ty tu c ji P o l

sk ie j Rzeczypospolitej Ludowej 
m ów i, że praca jest nie ty lk o  
prawem  i  obowiązkiem, ale ta k 
że sprawą honoru każdego o- 
byw atela. Toteż p rą d o w n ic y  
pracy w  Polsce Ludow ej oto
czeni' są powszechnym szacun
k ie m  narodu. Władza robo tn i
czo - chłopska za o fia rny  w y 
s iłek  w yróżnia ich, prem iuje, 
nadaje im  zaszczytne odzna
czenia państwowe —  Krzyże 
Zasługi i ordery „Sztandar 
P racy“ . Nowym  dowodem tego, 
zagwarantowanego w  K on s ty tu 
c ji, uznania i szacunku dla przo
dow n ików  pracy jest podjęta 
niedawno przez Radę Państwa 
i  Radę M in is trów  uchwała w  
spraw ie nadawania odznaczeń 
za osiągnięcia produkcyjne w 
Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych, spółdzielniach p ro
du kcy jnych  i  Państwowych O- 
środkach Maszynowych.

Podkreślając, że stałe zw ięk
szanie p ro du kc ji ro lne j ma pod
stawowe znaczenie dla dalszego 
rozw o ju  gospodarki narodowej, 
w ykonan ia  p lanu 6-letniego oraz 
podniesienia dobrobytu m iast i 
•wsi, uchwała ustala dokładnie 
podstawy i  try b  wyróżnienia 
odznaczeniami państw ow ym i — 
K rzyżam i Zasługi oraz orderam i 
„S ztandar P racy“  tych pracow
n ik ó w  PGR i  POM oraz człon
k ó w  spółdzielni p rodukcyjnych, 
k tó rzy  przez wzmożenie w y s ił
kó w  zw iększyli produkcję  ro 
ś linną i  zwierzęcą. •

Uchwała określa, jacy pracow
n icy  i  za ja k ie  osiągnięcia mo
gą być przedstaw iani przez od
pow iednie władze do odznaczeń. 
Odznaczenia nadawane będą z 
uwzględnieniem  ciągłości w y s ił

ku  i osiąganych rezu ltatów , po
czynając od odznaczeń niższych 
do wyższych, a więc od Brązo
wego K rzyża Zasługi aż do o r
deru „Sztandar Pracy“  I  klasy. 
W  przypadkach szczególnych 
osiągnięć wprowadzenia no
wych i ważnych dla gospodarki 
narodowej odmian p rodukc ji 
ro lne j lub  sposobów uprawy, 
względnie hodow li, może być od 
razu nadane odznaczenie w yż
sze.

Uchwała podaje szczegółowe 
w skaźn ik i ponadprzeciętnej pro
dukc ji, k tó rych  osiągnięcie jest 
w a runk iem  otrzym ania odzna
czenia. Do odznaczeń mogą być 
podawani pracow nicy, k tó rzy  
osiągnęli co na jm n ie j jeden z 
tych wskaźników, jeżeli jedno
cześnie w ykonany został roczny 
pian na całym  odcinku, na k tó 
rym  dany pracow nik lub  spół
dzielca pracuje i  jeżeli w yróżn ił 
się on wkładem  pracy w  osiąg
nięcia produkcyjne, odpowied
nio  przekraczając no rm y pracy. 
P rzy nadawaniu odznaczeń bie
rze się także pod uwagę posta
wę społeczną osób, w yró żn ia ją 
cych się osiągnięciami p roduk
cy jnym i.

Jednocześnie uchwała, u- 
wzgiędniając różnorodność
fu n k c ji pracow ników  w  
PGR-ach i  POM -ach oraz fu n k 
cje członków spółdzielni w p ro 
wadza szereg dodatkowych w a
runków , od spełnienia k tó rych  
zależy nadanie odznaczenia.

Szczegółowo omawia uchwała 
także sposób ustalania osiąg
nięć p rodukcyjnych poszczegól
nych pracow ników  PGR i POM 
oraz członków spółdzielni p ro
dukcyjnych, a następnie tryb

i przedstaw iania ich do odzna- 
j czeń.

*
1 W  zw iązku z uchwałą Rady 
t Państwa i  Rady M in is tró w  M i
n isterstw o Państwowych Gospo
darstw  Rolnych zorganizowało 

| w  dn iu 28 bm. konferencję p ra - 
| sową. W  czasie kon fe renc ji w i-  
! cem inister PGR —- M. K am iń - 
j  ska, om ówiła doniosłe znacze- 
| nie uchw ały dia dalszego szyb- 
I kiego rozw oju PGR-ów.

W icem in ister K am ińska poda
ła w ie le p rzyk ładów  wspania- 
łych osiągnięć w  p ro du kc ji ro 
ś linne j i zwierzęcej, uzyskanych 
w  roku  ub. w  licznych PGR-ach.

W ielu pracow ników  zostało 
już  za swoje osiągnięcia odzna
czonych. Na podstawie uchwały 
Rady Państwa i  Rady M in i
strów, po usta leniu osiągnięć w  
roku  bież. wszyscy pracownicy, 
k tó rzy  w y ró ż n ili się swym w y 
da jnym  wkładem  w  osiągnięcie 
odpowiednich, ponadprzecięt
nych w yn ikó w  produkcyjnych , 
będą podani do odznaczeń. W y
różnienie odznaczeniami pań
s tw ow ym i najlepszych pracow
n ików  stanie się dla n ich sa
mych i  dla ich towarzyszy bodź
cem do jeszcze w ydajn ie jszej 
pracy, do osiągania jeszcze w yż
szych pionów  i  wydajności ho
dow li.

Jednocześnie przez w yróżnie
nia — szerzej spopularyzuje się 
najlepszych pracow ników  PGR, 
ich osiągnięcia i  m etody pracy, a 
przez to zachęci p racow ników  w  
tych — jeszcze dość licznych 
PGR-ach, k tóre m ają słabe w y 
n ik i produkcyjne, do ubiegania 
się o zaszczytne odznaczenia 
państwowe, przez lepie j zorga
nizowaną i  wydajn ie jszą pracę.

Egzaminy ukończenia szkoły 
i egzaminy promocyjne

Praca nad podniesieniem w y 
n ikó w  nauczania i wychowania 
prowadzona konsekwentnie od 
k ilk u  la t przez nasze nauczy
cie lstwo i młodzież, daje po
m yślne rezultaty. W ciągu ostat
n ich trzech la t zmniejszyła się
0 połowę drugoroczność w szko
łach podstawowych: z 14,2 pro
cent w  1948 roku do 7,5 procent 
w  1951 roku. Zw iększył się po
ważnie odsetek absolwentów 
klasy V II. dochodząc w  ostat
n im  roku do 94 procent, ucz
n iów  te j klasy Rośnie również 
odsetek uczniów bez ocen nie
dostatecznych

Jednocześnie pogłębia się p ra
ca wychowawcza szkół W  je j 
w yn iku  postawa młodzieży w o
bec pracy i własności społecz
nej jest coraz lepsza, udział 
młodzieży w pracach społecznie 
użytecznych coraz szerszy Ro
śnie też aktywność naszej m ło
dzieży w likw id ow a n iu  prób 
penetracji wroga klasowego na 
teren szkoły, w zwalczaniu prze
jaw ów  dem ora lizacji i ch u li
gaństwa.

Podnoszenie się poziomu p ra 
cy dydaktyczno - w ychowaw
czej szkoły następuje dzięki po
głębianiu sie świadomości p o li
tycznej naszego nauczycielstwa
1 rosnącej stale jego a k ty w i
zacji w życiu po litycznym  i 
społecznym. Ogromną w tym  
rolę odegrało i odgrywa prowa
dzone przez Związek Zawodowy 
Nauczycielstwa Polskiego samo
kształcenie ideologiczne. 85 p ro
cent nauczycieli szkól średnich 
złożyło w 1951 roku państwowy 
egzamin ze znajomości podsta
wowych zasad m arks izm u-len i- 
nizm u i pedagogiki socjalistycz
nej. Praw ie całe nauczycielstwo 
szkół podstawowych przygoto
w u je  się do ko lokw iów  i egza
m inów  ideologicznych w roku 
bieżącym.

ZM P i organizacja harcerska, 
w ysuwając na czoło swych za
dań m obilizację całej młodzieży 
szkolnej do nauki, stają się 
praw dziw ym  pomocnikiem na
uczyciela w jego pracy na te
renie szkoły W okół pracy w y
chowawczej skupia swe w ys iłk i 
coraz więcej kom ite tów  rodzi
cielskich, a tu i ówdzie — szkol
nych kom ite tów  opiekuńczych

Osiągnięcia te uzyskała nasza 
szkoła w toku zaciętej w a lk i 
z pozostałościami burżuazyjne i 
pedagogiki w praktyce szkolnej 
i  z atakam i wroga na nową 
treść ideową w pracy szkolnei. 
na postępowe nauczycielstwo i 
młodzież. Coraz więcej nauczy
c ie li rozumie, że efekty na-

Stanisłau ro'msiewicz
d y re k to r  ‘ d e p a rta m e n tu  sz k o ln ic tw a

ogó lnoksz ta łcącego  M in is te rs tw a  
O św ia ty
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uczania są nierozłącznie zw ią
zane z procesem wychowania 
młodzieży.

W szystkie te pozytywne zmia
ny w  pracy szkół um ożliw iły  
nam w  roku bieżącym w prow a
dzenie egzaminów ukończenia 
szkoły* 7 podstawowej i egzami
nów prom ocyjnych w klasach 
licealnych. Egzaminy te. będące 
pokazem osiągnięć dydaktycz
nych i wychowawczych naszej 
szkoły, obejmą na jbardzie j pod
stawowe przedm ioty nauczania. 
Uczniowie, kończący szkołę pod
stawową będą składali egzami
ny z języka polskiego, matema
ty k i i nauki o Polsce Ucznio
w ie liceum będą egzaminowani 
we wszystkich klasach z języka 
polskiego, a ponadto z matema
ty k i w  kl. V I I I  f  geografii w 
k l. IX  i chemii w kl. X.

Dobór przedmiotów egzami
nacyjnych w liceum nie jest 
przypadkowy. Przede wszystkim  
chciano podkreślić konieczność 
skoncentrowania uwagi uczniów 
i nauczycieli na języku ojczy
stym, jako na przedmiocie za
sadniczym i na matematyce w 
k l. V I I I  ze względu na je j k lu 
czowe znaczenie w dalszej na
uce ucznia, na geografii gospo
darczej świata w  kl. IX  z uw a
gi na je j doniosłość w sprawach 
politycznych i  gospodarczych, 
wreszcie na chemii w  k l. X  ze 
względu na olbrzym ie praktycz
ne znaczenie nauki tego przed
m iotu, często jeszcze zaniedby
wanego w  naszych szkołach.

Pom inięto tak ie  przedmioty, 
ja k  h istoria i fizyka, gdyż z te
go zakresu wiedzy uczniowie 
odpowiadać będą przy egzami
nie dojrzałości.

O w ynikach całorocznej p ra
cy ucznia decyduje nie ty lko  
egzamin. Oceny egzaminacyjne 
zostaną wzięte pod uwagę przy 
usta laniu oceny końcowej na 
rów ni z w yn ikam i uzyskanym i 
przez ucznia w czasie jego ca
łorocznej pracy w szkole. ^Kla
syfikac ja  końcowa ustali, k tó 
rym  uczniom należy wydać 
świadectwa ukończenia szkoły 
podstawowej, których pozosta
w ić na drugi rok w klasie V II. 
któ rych zaś dopuścić do egza
m inów  poprawkowych.

Egzaminy tegoroczne, które 
obejmą około pół m ilio n a . m ło

dzieży. pow inny stać się poważ
nym  środkiem wychowawczym. 
Będzie to jednocześnie w ie lk i 
egzamin z pracy dydaktyczno- 
wychowawczej dla naszych na
uczycieli, i  poważna próba dla 
organizacji m łodzieżowych, k tó 
rych członkowie pow inni przo
dować w  nauce, podobnie, jak 
i  w  pracy, uzyskując najlepsze 
w y n ik i przy egzaminach i dając 
tym  przyk ład całej młodzieży. 
Przebieg egzaminów naśw ietli 
również pracę kom ite tów  rodzi
cielskich i troskę domu ucznia.

W szkole powinno się przed 
egzaminem wyczuwać atmosfe
rę przedegzaminacyjnej m o b ili
zacji. Nauczycielstwo w inno w 
sposób przem yślany kierować 
przygotowaniem  młodzieży do 
egzaminów, organizować je j 
pracę, okazać je j życzliwą i 
um ieję tną pomoc. Może tu  w ie 
le pomóc dom ucznia, wzmac
nia jąc w  tym  czasie kontro lę  
jego pracy.

Egzaminy ukończenia szkoły 
i k lasyfikac je  roczne są̂  n ie
zwykle ważr.ą sprawą państwo
wą. Trzysta k ilkadzies ią t tysię
cy młodzieży zasiądzie w tym  
roku do egzaminów w szkołach 
podstawowych. Do egzaminu u - 
kończenia szkoły dopuszczeni są 
wszyscy uczniowie. — Młodzież 
ta przez siedem la t w ychowyw ała 
się w duchu um iłow ania naszej 
ludowej ojczyzny, przygotow y
wała się do pójścia w dalszą 
drogę życia — do szkoły lub 
warsztatu pracy. Młodzież nasza 
wynosi z naszych szkół ilościo
wo i jakościowo inne wycho
wanie i inną wiedzę, lepszą i 
gruntowniejszą niż ta, k tórą da
wała je j kiedyś sanacyjna szko
ła przedwojenna. __

Wszystko to stawia poważne 
zadania przed naszymi instan
cjam i i organizacjam i p a rty jn y 
mi. Sprawy szkoły tak  b lisk ie  
wszystkim  ludziom  p a rtii, muszą 
się stać w  tym  czasie sprawami 
naszej codziennej troski. Trze
ba pomóc szkole w stworzeniu 
spokojnej, nienerwowej atm o
sfery przedegzaminacyjnej, w 
ja k  najlepszym wykorzystaniu 
każdego dnia pracy, zatroszczyć 
się o to, aby nauczyciele i ucz
n iow ie nie b y li w tym  czasie 
odryw ani do innych zajęć. Ser
deczną opieką trzeba otoczyć 
szkołę przed i w czasie egzami
nów, ażeby nasza młodzież mo
gła ją  ukończyć z pom yślnym i 
w yn ikam i i przyjść z n im i na 
w ie lk i Z lo t M łodych B udow ni
czych Polski Ludowej.

Pierwszy, wyprodukowany całkowicie 
w Polsce kombajn węglowy

(KORESPONDENCJA W ŁASN A „TRYBUNY LU D U “)
Dnia 28 maja b r , załoga 

F abryk i Maszyn Górniczych 
przekazała górnikom  kopalni 
„M ysłow ice“  pierwszy w ypro
dukowany całkow icie w Polsce 
kom bajn węglowy. Kom bajn o- 
trzym a ł nazwę po swoim ojcu 
radzieckim  „Donbasie“  — p ie r
wowzorze naszego „Donbasa 
52“ .

Tw órcy naszego kom bajnu, 
konstrukto rzy  z B iu ra  K on
s tru k c ji Maszyn Górniczych w 
Bytom iu , skorzystali z wzoru, 
k tó ry  nie ma sobie równych. 
Radziecki „Donbas“  uznany jest 
bowiem za doskonałą maszynę 
górniczą tego typu.

Pierwszy „Donbas“  otrzym a
liśm y z ZSRR w  1950 roku. Ta 
wysokosprawna maszyna, tn ie  
ścianę węgla w trzech płasz
czyznach i jednocześnie urabia 
czyli rozdrabnia pocięte masy 
węgla i iaduje go na przenoś
nik. „Donbas“  oszczędza wiele 
w ys iłku  fizycznego górn ików  i 
k ilk a k ro tn ie  zwiększa ich w y 
dajność.

Produkcję kom bajnu zapo
czątkowaliśm y w 1951 roku, 
sprowadzając niektóre na jważ
niejsze części z ZSRR i zacho
wując ściśle wzór „Donbasu“ 
Pod koniec ubiegłego roku zro
dziła się myśl, by pewnym i 
zm ianami w  konstrukc ji lepiej, 
choć jeszcze nie całkowicie, do
stosować „Donbas“  do w a run 
ków naszych kopalń. Chodziło 
też i o to, by w nowym  kom 
bajnie można było zastosować 
części typowe, używane w  na
szym przemyśle górniczym.

Zespół inżyn ierów  z B iura 
K on strukc ji Maszyn Górniczych 
w Bytom iu, pracujący pod k ie 
row nictw em  inż. S. Oppenhei- 
ma z zapałem przystąp ił do 
dzieła. W lu tym  br. całość do
kum entacji technicznej została 
przesłana do F abryk i Maszyn 
Górniczych. K ie row n ic tw o nad 
wykonaniem  pro to typu pow ie
rzono techn ikow i P aw łow i W il
czkowi.

Technik W ilczek, sumienny 
pracow niku doświadczony p ra k 

ty k  w yw iąza ł się z zadania, jak  
można było na jlep ie j. P roto typ 
został wykonany bezbłędnie w  
czasie o połowę krótszym  niż 
przewidywano.

W trakcie pracy nad budową 
prototypu b y ł moment, gdy za
hamowanie tempa zdawało się 
nieuniknione. Stało się to w ów 
czas, gdy natra fiono na trudno
ści z ulokowaniem  zamówienia 
na wykonanie skom plikowanej, 
nieprodukowanej jeszcze w  k ra 
ju  apara tury e lektrycznej skrzy
ni przyłączeniowej kom bajnu.

Ofiarność i ta len t młodego e- 
lektrom ontera, Jana Chm ielew
skiego u ra tow a ły sytuację. 
Chm ielewski wraz ze swoją 
brygadą — we w łasnym  zakre
sie, samodzielnie w ykona ł a- 
paraturę e lektryczną skrzyni 
przyłączeniowej. 1 m aja br. 
kom bajn by ł gotów.

W  czerwcu br. Fabryka M a
szyn Górniczych przystąp i do 
seryjne j p rodukc ji kom bajnów 
— „Donbas 52“ .

Z. GOLANSKI

Ogólnokrajowa narada 
bibliotekarzy

(f) W  dn iu 29 bm. rozpoczęła 
się w  sali Rady Państwa dw u
dniowa ogólnokra jowa narada 
b ib lio tekarzy, poświęcona zagad
nien iom  czyteln ictwa.

Na obrady, k tó re  zgrom adziły 
przodujących b ib lio tekarzy, ak
tyw is tó w  czyte ln ictw a i  dzia ła
czy k u ltu ra ln o  - oświatowych^ z 
całego k ra ju , p rzyb y li: m. in. 
m in is te r K u ltu ry  i  Sztuki D y 
bowski, sekretarz KC  PZPR 
tow. Ochab, tow. w icem in is ter 
Sokorski, k ie ro w n ik  W ydzia łu  
Prasy i W ydaw nictw * KC PZPR 
tow. Staszewski, przedstaw icie
le Prezydium  Rady M in is trów .

O tw arcia  zjazdu dokonał m i
n ister Dybowski.

M ów iąc o trosce jaką  rząd 
ludow y otacza sprawę czyte l
n ic tw a mówca podkreś lił donio
słe znaczenie ostatniej uchwały 
Prezydium  Rządu w  sprawie u - 
tworzenia Rady Czyteln ictwa i 
Książki.

Następnie przemówienie w y 
g łosił sekretarz K C  PZPR tow. 
Ochab, k tó ry  wskazał na n ie 
zw ykle odpowiedzialne zadania, 
stojące przed b ib lio tekarzam i i 
ak tyw is tam i cz y te ln ic tw a — żoł
n ierzam i rew o luc ji k u ltu ra ln e j 
— w  obliczu w a lk i całego naro
du o zbudowanie podstaw so
c ja lizm u i  u trw a len ie  pokoju.

Podstawowy re fera t pt. „Zada 
nia b ib lio tekarstw a polskiego“ 
w yg łos ił tow. w icem in ister So
korski. Przemówienia w yg łos ili 
również wiceprezes CUW Za
remba, przedstaw iciel Zarządu 
Głównego ZLP  N ew erly oraz 
przedstaw icie l Zarządu G łówne
go Zw iązku B ib lio tekarzy i  A r 
ch iw is tów  Kempka.

Po przerw ie obiadowej zebra
n i w ysłucha li obszernego re fe ra 
tu  naczelnika Kozioła p t.: „Z  
zagadnień upowszechniania czy
te ln ic tw a  przez b ib lio te k i“ .

K ilkiinuśde tysięcy 
nauczycieli wyjedzie  

w czasie h akacji 
na wczasy

(d) Związek Zawodowy Nau
czycielstwa Polskiego organizu
je w tegorocznym sezonie le t
n im  wczasy wypoczynkowe dla 
k ilkunastu  tysięcy swoich człon
ków.

M. in. w  Ciechocinku, Busku, 
Szczawnie - Zdroju, K ry n ic y  i 
Cieplicach ponad 1000 nauczy
cie li przebywać będzie na 3 -ty - 
godniowych wczasach uzdrow i
skowych.

Ponadto w  lipcu i sierpniu 
organizowane są tzw. wczasy 
m atk i i dziecka. W yjedzie na nie 
ponad 100 nauczycielek ze swy
m i dziećmi. Uczestniczki wcza
sów m atk i i dziecka korzy
stać będą ze zniżek w opłatach 
za pobyt w  domu wypoczynko
wym , dzieci zaś spędzą wczasy 
bezpłatnie.

2 czerwca rozpoczyna się 
letnia vpsń) 

egzaminacyjna
(f) W dniu 2 czerwca br. we 

wszystkich szkołach wyższych 
w  Polsce rozpoczyna się letn ia 
sesja egzaminacyjna i trw ać bę
dzie do końca czerwca br. Po
ważnym czynnikiem  m ob ilizu
jącym młodzież do w a lk i o jak  
najlepsze w y n ik i egzaminów 
sta ły  się przygotowania do Z lo
tu  M łodych Przodow ników  — 
budowniczych Polski Ludowej.

Z Ż Y C I A  P A R T I I

Operatywność w walce o zadania
produkcy jne

W k w ie tn iu  m im o poważnych 
trudności, załoga nasza w yko 
nała swoje zobowiązania podję
te na cześć 60-Jecia towarzysza 
B ieruta i święta klasy robot
niczej w  110 procent, dając 
państwu ponadplanową produk
cję wartości 2.722.556 złotych. 
A  w dniu urodzin towarzysza 
B ie ru ta  podjęliśm y nowe zobo
wiązania na okres I I  kw a rta łu  
— wartości b lisko 8 m ilionów  
ziotych.

Tak, ja k  inne organizacje 
pa rty jne  w zakładach produk
cyjnych, tak też i nasza — już 
w  pierwszych dniach maja 
analizowała dorobek okresu 
czynu i zastanawiała się nad 
utrw a len iem  naszych doświad
czeń z marca i kw ie tn ia  br.

Życie wskazywało nam prze
de wszystkim  na konieczność 
operatywnej kon tro li w yko ny
wania zobowiązań i opera tyw 
nego usuwania u jawnia jących 
się braków  i niedociągnięć.

W  związku z tym  po podję
ciu przez załogę zobowiązań, 
już  w połowie marca w prow a
dziliśm y na większości oddzia
łów  produkcyjnych dekadowe 
narady aktyw u partyjno-gospo- 
darczego.

System ten utrzym aliśm y o- 
becnie jako stała metodę ana
lizowania biegu spraw w po
szczególnych oddziałach.

W naradach udzia ł biorą o- 
bok członków egzekutywy i 
k ie row n ic tw a oddziału — m a j
strowie, brygadziści, przodow- 
cy pracy, organizatorzy grup 
pa rty jnych  i mężowie zaufania 
danego oddziału.

Egzekutywy organizacji od
działowych i personel adm in i
stracyjno-techniczny opera tyw 
nie reagują na w yp ływ ające z 
tych narad wnioski.

Oto np. na jednej z narad 
na oddziale P-2 w yp łynę ła 
sprawa w ad liw e j pracy kon tro li 
technicznej. B y ły  w ypadk i po
mieszania korbowodów do s il
n ików  próbnych z no rm alny
mi, czego kontro la  nie zauwa- 
żyła. Sygnalizowano m. in., że 
kontro la  techniczna przyję ła 
głowicę siln ika , w k tó re j brak 
było trzech otworów.

Towarzysze nie czekali, aż 
napęcznieje re jestr wypadków. 
Egzekutywa organizacji oddzia
łowej zaprosiła na swoje po
siedzenie pracow ników  kon tro li 
technicznej oddziału i zm ob ili
zowała ich do usprawnienia 
własnej pracy.

O sprawną koordynację  
pracy

Ważną dla rea lizacji zobowią
zań sprawą było  usuwanie 
niedomagać ujawnia jących się 
w koordynacji p ra c y , między 
n iektó rym i oddziałami. Z a in i
c jowaliśm y więc zwoływanie 
w razie potrzeby wspólnych 
narad aktyw u dwóch lub w ię
cej zainteresowanych oddzia
łów, a nieraz wspólne posie
dzenia egzekutyw ;oddziało. 
wycb organizacji party jnych.

Na jednej z narad aktyw u 
pa rty jno  - gospodarczego w  od
dziale ham ulców ostro stanę
ła sprawa odlewni, k tóra nie 
nadążała za potrzebami. Zorga
nizowano wspólną naradę a k ty 
wu obydwóch oddziałów. Obec
n i by li towarzysze z dyrekc ji 
i rady zakładowej. Okazało się, 
że odlewnia nie dostosowała 
swej p rodukc ji do na jbardzie j 
p ilnych potrzeb oddziału ha
mulców.

W w yn iku  narady uspraw nio
no koordynacje pracy między 
ty m i oddziałami. Narada w y 
sunęła też bardzo isto tny w n io 
sek: aby z likw idow ać „wąskie 
gard ło“ , ja k im  często okazuje 
się odlewnia — przejść z dwu 
na trzy  zmianowa p/acę przy 
odpowiednim  rozstąw ieniu lu 
dzi. Wniosek został zrealizowa
ny.

O dlew nia staliw a przeszła
na szybkościowe w ytopy

Również grupy pa rty jne  
wzbogaciły w okresie czynu- 
swe doświadczenia. Tak ja k  
egzekutywy organizacji oddzia
łowych organizują „dekadów- 
k i“ , tak też grupow i zwołują 
co 10 dni, a nieraz i czę
ściej narady grup p a r ty j
nych często wespół z grupą 
związkową, dla omówienia p ro 
blem ów produkcyjnych na swo
im  odcinku. O rganizator grupy 
pa rty jne j jest w  sta łym  kon
takcie z m ajstrem , brygadzistą 
i mężem zaufania. K on tro lu je  
co dzień, na bieżąco sprawy 
produkcyjne. Dzięki tentu uda
ło nam się usunąć niejedną 
przeszkodę, w yk ryć  i z lik w i
dować wiele słabości i  braków  
w  poszczególnych oddziałach.

M am y sporo przyk ładów  róż
norodnych in ic ja tyw  grup pa r
ty jnych . W trudne j sytuacji 
odw o ływ a ły się one zw ykle bez
pośrednio do załogi, in ic ju ją c  
k ró tk ie  masówki, radząc się ro 
botn ików  i m obilizu jąc ich do 
w ydajn ie jszej pracy.

Przytoczym y ty lk o  jeden 
charakterystyczny przykład.

Odlewnia sta liwa do niedaw
na systematycznie nie w ykony
wała planów produkcyjnych. 
Cóż się tam zm ieniło, żc obec
nie mogła podjąć tak po
ważne zobowiązanie, ja k  w yko
nanie planu rocznego do poło
w y listopada?

Oddajm y głos organizatorow i 
grupy pa rty jne j tow. Jasiń
skiemu i m a js trow i tow. S ur
mie. k tó rzy  pracują przy piecu 
łukow ym  (5-tonowym). Towa
rzysze ci, zastanawiając się od 
dłuższego czasu nad zagadnie
niem podniesienia wydajności, za 
częli stosować szybkościowe w y 
topy — przy aktyw ne j pomocy 
k ie row n ictw a, szczególnie k ie ro 
w n ika  od lewni inż. Niedworoka. 
Piec łukow y, k tó ry  dawał trzy 
w ytopy na 24 godziny, daje o- 
becnie 6 wytopów  na dobę. W 
tych dniach zrobiono w ytop do
świadczalny. k tó ry  trw a ! 3 go
dziny i 52 min. Jest to szyb
kość dotychczas nieznana w 
kra ju .

Na przyśpieszenie wytopów  
— obok starannei obsiugi pie
ca i odpowiedniego systema
tycznego zapełniania — w du
żej mierze wp łynę ło w yko rzy
stanie elektrod kra iow ych , k tó 
re okazały się bardziej w y trz y 
małe i lepsze niż przedtem 
używane e lektrody włoskie.

Podniosła sie znacznie jakość 
wytopów. W pływ a na to fakt, 
że obsługa piecowa, pod czu j
nym okiem tow. Surmy i k ie 
row nika od':ewni. dba o to, aby 
do pieca dostał się złom o od. 
pow iednie j analizie. I  tak. sto
sowanie szybkościowych w y to 
pów zrew olucjonizu je nam ca
łą odlewnie.

W  oparciu o in ic ja tyw ę  
i pomoc aktyw u

Operatywność w pracy orga
n izacji oddziałowych i grup 
pa rty jnych  w  ogromnej m ie
rze przyczynia się do te 
go. że ła tw ie j jest kom ite tow i 
zakładowemu i dyrekc ji dostrze
gać sprawy, nurtu jące poszcze
gólne odcinki produkcyjne, i 
rozw iązywać w oparciu o in i
cja tyw ę i pomoc ak tyw u  — róż
norodne sprawy.

W m afcu można było zauwa
żyć w yraźny odpływ  ludzi z od
działu narzędziowego. Gdy na 
egzekutyw ie w pierwszych 
dniach kw ie tn ia  analizowaliśm y 
to zagadnienie, towarzysze z na- 
rzędziowni pomogli nam u ja w 
nić przyczjmę odpływu zało
gi.

Okazało się, że przy rozdzia
le mieszkań jakoś zawsze w y 
m yka ły  się z pola widzenia po
trzeby robotników  narzędziow- 
ni. Błąd polegał na tym , że ani 
kom ite t zakładowy, ani dy re k 
cja b liże j nie in teresowały się 
komu przydziela mieszkania ra 
da zakładowa. W naszych w a
runkach dużego jeszcze głodu 
mieszkaniowego, musi być pro
wadzona słuszna po lityka  
mieszkaniowa, m usim y zabez
pieczyć w m iarę możliwości 
mieszkania fachowcom — przo
downikom  pracy — tym , k tó 
rzy w ykonu ją  kluczowe dla za
kładu prace. A narzędziownia 
jest w łaśnie pierwszym ele
mentem w łańcuchu naszej 
skom plikowanej produkcji. 
Rzecz jasna, że z dyskusji na 
posiedzeniu egzekutywy w y 
ciągnęliśmy niezbędne w n io 
ski.

Na jednym  z kw ie tn iow ych 
posiedzeń egzekutywy kom ite
tu zakładowego analizowaliśm y 
przyczyny zahamowania w i 
pracy oddziału montażu. Mon- j 
taż skrzyń biegów poważnie j 
nie nadążał za montażem sa- j 
mochodów. Urządzenia taśmo- | 
we nie funkcjonow ały tam z | 
powodu wadliwości konstruk- i 
cii. Robotnicy m ontowali ręcz- j 
nie, starym  systemem i to w ia- i 
śnie stanowiło główną p rzy
czynę zahamowań w  montażu 
skrzyń biegów.

Wobec tego egzekutywa po
leciła k lubow i techn ik i i ra 
c jona lizacji zorganizować b ry 
gadę racjonalizatorów, k tóra

! pomoże uruchom ić taśmę i vt
i ten sposób zwiększyć przepu- 
j stowość ..wąskiego gardła“ , 
j Brygada wespół z robotn ikam i 
; zobowiązała sie na pierwszego 
j maja uruchom ić taśmę. Taśma 
; ruszyła 27 kw ietn ia . K ie row a ł 
j brygadą tow. Luciński.

Problem  rozstawienia kadr

Tak na ogół w życiu zakia- 
: du bywa, że okres w a lk i o 
I szczególnie trudne zadania u - 
j czy lepie j dostrzegać nie ty lko  
i nowe możliwości, ale też uka- 
I żuje w sposób bardziej do b it.
; ny nieprzezwyciężone jeszcze 
j słabości i braki. Tak też by ło  
j i u nas.
j W okresie rea lizacji ostatnich 
I zobowiązań d o tk liw ie j odczuii- 
| śmy sku tk i tego. że są u nas 
| jeszcze odcinki, gdzie istn ie ją 
i „b ia łe  p lam y“ .

Dział głównego technologa nie 
i nadąża za potrzebami naszego 
j rosnącego wciąż zakładu. G iną 
| tam często cenne pom ysły ra - 
! c jonalizatorskie, przysłane w  ce- 
jlu  upowszechnienia. ZM P-ow iec 
! Ogonowski dokonał uspraw nie- 
nia noża do obróbki panewek 
na tokarce. Nowoskonstruowany 
nóż zastępuje 4 dotychczasowe, 
co podniosło wydajność pracy 
o 70 procent. Usprawnienie zo- 

j stało uznane przez k lub  tech- 
1 n ik i i racjonalizacji za istotne, 
do dziś dnia je fc iak  nie zosta- 

I ło ono jeszcze wprowadzone w  
lżycie. Takich w ypadków  jest 
| więcej.

A  w  dziale głównego techno, 
j toga nie mamy dotychczas 
i członków pa rtii, k tó rzy m ogli- 
I by wpłynąć na usprawnienie 
jego pracy.

Najgorzej pracuje brvg8da 
i obróbki części drobnych na w y - 
| dziale P-2. Tam również nie 
i mamy ani jednego członka pa r- 
| t ii.  W prawdzie do opieki nad 
i tą brygadą egzekutywa organ i
zacji oddziałowej przydzie liła  
tow. Polaka. A le  żaden akty- 

! w ista pa rty jny , nawet jeśli od
wiedza często brygadę, nie jest 
w  stanie spełnić tej ro li, jaką 
spełniają w swoim otoczeniu 
członkowie p a rtii pracujący w  
brygadzie.

Zagadnienie odpowiedniego 
rozmieszczenia kadr pa rty jnych  
musi w naib liższym  okresie 
wrócić na posiedzenie egzeku
tyw y  kom ite tu zakładowego. 
Doprowadzenie do końca roz
poczętej w  tym  k ie runku pra
cy będzie m ia io duży w p ływ  
na pomyślne wykonywanie na
szych nowych zadań produkcy j
nych.

TADEUSZ KO W ALCZY K  
I  sekretarz komitetu 
zakładowego PZPR

w Zakładach Starachowickich

O powiecie, k tó ry  zaniedbał bardzo ważną sprawę
(KORESPONDENCJA W ŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z ŁOW ICZA)

M ija  już czw arty tydzień od 
ogłoszenia dekretu Rządu o obo
wiązkowych dostawach mleka. 
Dość było czasu, aby doprowa
dzić plan obowiązkowych do
staw do każdego chłopa, usta
lić  wysokość miesięcznych do
staw i rozpocząć ¡eh realizację. 
Jednym słowem, obecnie po
w inna coraz bardzie j przyb ie
rać na sile szeroka robota orga
nizacyjna i polityczna w tere 
nie, prowadzona przez aparat 
państwowy, instancje j organi
zacje party jne , by dekret nie 
pozostał ty lk o  na papierze, ale 
by ł konsekwentnie realizowany:

Isto tn ie  w w ie lu  powiatach 
naszego k ra ju  robota ta jest 
prowadzona.

A  ja k  jest w  pow. Łowicz 
woj. łódzkie?

„Z ro b ili swoje“

A para t państwowy, instancje 
pa rty jne  w  pow. ło w ick im  „zro 
b iły  swoje“ . Zwołano zebrania 
organizacji pa rty jnych , a na
stępnie zebrania gromadzkie, na 
k tórych zapoznano chłopów z 
dekretem i kropka.

Ponieważ chłop i p rzy ję li de
k re t o obowiązkowych dosta
wach m leka na ogół ze zrozu
m ieniem i b y ły  ty lko  u tysk iw a
nia na brak baniek, że daleko 
do zlewnj itp., prezydia rad na
rodowych i instancje party jne 
uważały, że dekret będzie się 
sam realizował, tak automatycz
nie. Jest przecież CUS. aparat 
m leczarski, to będzie robił. 
Sprawą rea lizacji dekretu o 
obowiązkowych dostawach m le
ka przestały się więc intereso
wać zarówno rady narodowe, 
ja k  i  instancje partyjne.

W gminach tymczasem... 
Z a jrzy jm y  do tak ie j np. gm i
ny K iernozie, k tóra nie jest w 
powiecie ani najgorszą, ani 
najlepszą, należy do tych śred
nich, aby się przekonać, jak 
przebiega realizacja obowiąz
kowych dostaw bez kon tro li 
p a rtii i  rad narodowych.

Delegat gm inny CUS tow. 
Ju lian  Sieczkowski oraz dwóch 
jego współpracowników harują 
od rana do nocy, nie patrząc 
na ustawowe godziny urzędo
wania. O b liczy li p lany obo

w iązkowych dostaw w  rozb i
ciu na kw a rta ły  dla każdego 
ro ln ika . Na rowerze, a prze
ważnie piechotą przem ierzali 
po k ilkadzies ią t k ilom etrów  
dzienie, aby szybko dostarczyć 
chłopom zawiadomienia. P ra
cownicy CUS nie o trzym a li po
mocy an i ze strony sołtysów, 
ani samego- prezydium  GRN. 
„P os taw ili się na g łow ie“ , aby na
tychm iast można było przystąpić 
do rea lizac ji dekretu. K ie ro w n i
kom  zlewni pozostało ty lk o  uzgo
dnienie wysokości miesięcznych 
dostaw z chłopami. Tu jed
nak zaczyna się „wąskie gar
d ło“ . K ie row n icy zlewni pracu
ją  bowiem ospale, nie um ieją 
wytłum aczyć chłopom koniecz
ności równomiernego rozłoże
nia  dostaw w  ciągu roku, nie 
w ykazują żadnej in ic ja tyw y  w  
k ie run ku  usprawnienia dostaw 
z gromad, k tóre im  podlegają, 
ą  co najgorsze w  w ie lu  w ypad
kach sami nie w ykonu ją  swych 
obowiązków wobec państwa ' 
ze swych gospodarstw nie do
staw ia ją  mleka.

A k ty w  w in ien  przodować

W rea lizac ji obowiązkowych 
dostaw mleka pow inni dać 
przykład aktyw iśc i p a rty jn i i 
bezparty jn i. M ając w ym iar 
ośmiomiesięczny na poszczegól
ne kw a rta ły , pow inni przyjść 
do gromadzkich zlewni i uzgo
dnić wysokość miesięcznych 
dostaw. Za ich przykładem  po
szliby n iew ą tp liw ie  pozostali 
chłopi. Tak przecież było w 
okresie planowego skupu zbo
ża w  całym  po-wiecie i również 
w  gm. Kiernozie.

Niestety. W  gm. Kiernozie 
lis tę  chłopów, którzy nie zgło
s ili się do gromadzkich zlewni 
m leka i nie odstaw ili jeszcze 
nawet jednego litra , o tw ie ra 
ją  członkowie prezydium  GRN: 
Stelmaszczyk Józef — prze
wodniczący, R udn icki F ranc i
szek — jego zastępca i Graba
rek Stanisław — jako członek 
prezydium. Za n im i idą n iektó 
rzy członkowie GRN, a wśród 
nich członek naszej p a rtii Jó
zef Dziekanowski i  członek ZSL 
ob. Józef Żakowski.

Dołączają się do nich sołtysi: 
Franciszek K a jak  z gr. Bródne

Stanisław Moldrzyk

Józefów, Stanisław Gac — soł
tys z gromady Paulinka i in 
ni. Potem następuje d ług i sze
reg nazwisk, w tym  spora licz
ba członków pa rtii. Zamyka 
zaś lis tę  tych, którzy nie przy
s tąp ili jeszcze do realizacji 
obowiązkowych dostaw mleka
7 k ie row n ików  gromadzkich 
zlew ni m leka (na stan 9 w  gm i
nie), a m ianowicie Kucharski, 
Sieczkowski, Tomasik, Szczę
śniak, S ilipecki, Lub ikow sk i i 
Gorzkowski.

N ielep ie j
w  innych gromadach

W  gm. K iernozie na 1527 ro l
n ików , k tórych obowiązują do
stawy mlelta, jest ty lko  154 
chłopów, którzy uzgodnili plany 
miesięcznych dostaw i w ykonu
ją  swój obowiązek. Od 3 do 20 
m aja liczba dostawców wzro
sła zaledwie o 17 ro ln ików . Po
dobnie jest w  w ielu innych 
gminach pow. łowickiego.

N ic dziwnego, że dostawy 
m leka w  powiecie łow ick im  
wzrastają m in im aln ie . Poza tym  
jest to wzrost związany z sezo
nowością, z norm alnym  Zjaw i
skiem zwiększenia się mleczno
ści k rów  na zielonej paszy W 
n iektórych jednak gminach, jak 
np. Jeziorko, dzienne dostawy 
m leka w  okresie od 1— 20 ma
ja  zaczynają się nawet kurczyć.

Gdy porów nujem y dostawy 
m leka w pow. łow ick im  z odpo
w iedn im  okresem ubiegłego ro 
ku, okazuje się, że m im o lep
szych w arunków  wypasu bydła, 
są one mniejsze.

N ie docenili —  
gorzej, zlekcew ażyli

— Istotn ie. Okazuje się, że 
nie doceniliśmy sprawy rea liza
c ji dekretu o obowiązkowych 
dostawach m leka — oświadczył 
zastępca przewodniczącego pre
zydium  PRN w  Łowiczu, tow.

! Stanisław Tomczak, k iedy nie 
on nam, ale my jem u przedsta
w iliśm y  sytuację na tym  odcin
ku. Podobne zdanie mgją w  tej 
sprawie towarzysze z K om ite tu 
Powiatowego.

N ie docenili. Istotnie. Bardzo powiecie łow ick im  is tn ie ją  m o- 
poważnie nie docenili sprawy i żliwości otwarcia nowych zlew - 
realizaeji obowiązkowych do- ; ni, i nie można ani ch w ili zw le- 
staw mleka, zaniedbali ją. G dy- j  kać z ich uruchomieniem, 
by bowiem było inaczej, wcze- j
śniej zainteresowanobv się tym  i _ , , , , .
zagadnieniem. j Czas z a b ra ć  się do roboty

W iedzie liby towarzysze z K o 
m ite tu  Powiatowego i pre
zydium  PRN w Łowiczu, że w 
pracy aparatu skupującego m le
ko, do te j pory je^t jeszcze w ie
le m ankamentów, k tóre abso
lu tn ie  nie w p ływ a ją  zachęcają
co na ro ln ików

Bardzo często brak jeszcze w 
zlewniach środka do badania 
kwasowości m leka — alizaroiu.

Nierzadko kwasowość bada 
się raz na tydzień. Są i takie 
w ypadki, że jest a iizaro l, czy 
sp irytus skażony, k tó rym  rów 
nież można badać kwasowość, 
ale k ie row n icy zlewni, po pro
stu z lenistwa, nie używają tych 
środków (gr. Bargowo). Stąd też 
ci ro ln icy, którzy stara ją  się 
dostarczyć m leko dobre i czy
ste, skarżą się, że dostarczyli 
słodkie, a zaliczono im  jako 
kwaśne i w rezultacie są po
szkodowani na cenie

Brak codziennego badania 
kwasowości powoduje też to, że 
m leka się codziennie nie sortu
je na kwaśne i słodkie i  pod
czas transportu do powiatowego 
zakładu mleczarskiego staje się 
ono w  całości zakwaszone. W 
konsekwencji maleje ilość słod
kiego mleka dostarczanego do 
miast.

Odczuwa się również poważ
ny brak „aparatów Gerbera“  do 
mierzenia zawartości tłuszczu 
w  m leku. Aparat tak i powinien 
się znajdować p rzyna jm n ie j w 
każdej gminie. I  dziwna rzecz, 
że dotychczas aparatów tych 
brak, mimo, że leżą one w  ma
gazynach w  Warszawie, czeka
jąc na wysyłkę.

N ie ty lk o  niedostateczne jest 
wyposażenie w  sprzęt. Zbyt 
mała jest ilość zlewni gromadz
kich w  powiecie łow ickim . Na 
249 gromad jest zaledwie 61 
zlewni. W prawdzie są wypadki, 
że n iektóre gromady są położo
ne b lisko siebie i jedna zlewnia 
m ogłaby obsługiwać niekiedy 
2 lub  3 gromady, n iem niej jed 
nak istniejąca liczba zlewni jest 
stanowczo niewystarczająca. W

Te fak ty  potwierdzają, że to - 
'warzysze z pow iatu łow ickiego 
: dotychczas praw ie wcale nie in -  
j  teresowali się sprawą skupu 
1 mleka.

Towarzysze z pow iatu łow ic
kiego pow inni natychm iast 

I skończyć „z niedocenianiem“ , 
j Trzeba ostro wziąć się do kon- 
I k re tne j roboty. Obowiązkowe 
i dostawy mleka, to nie ty lk o  
sprawa CUS. ale sprawa prezy
diów rad narodowych, ins tanc ji 
i organizacji pa rty jnych .

Za przebiegiem rea lizacji de
kretu instancje pa rty jne  i rady 

| narodowe powinny śledzić co- 
| dziennie, usuwać wszelkie m an- 
¡kamenty. K om ite ty  Gminne i 
| prezydia GRN pow inny o trzy- 
| m ywać od Powiatowych K om i- 
| tetów P a rtii i prezydiów PRN 
| stały instruktaż, w inny być sta
le kontro lowane, aby mogły one 
w  sposób skuteczny mobilizować 
masy chłopskie do wykonania 
obowiązku wobec państwa.

1 W tej pracy nie mogą stać na 
uboczu przedstawiciele w ładzy 

lu d o w e j w7 gminach i groma
dach, ja k im i są sołtysi, człon
kow ie aparatu rad narodowwch. 
Trzeba sięgnąć do doświadczeń 
z kam panii planowego skupu 
zboża, by nasi ak tyw iśc i par
ty jn i i bezparty jn i przodov,7a li 
w7 obowiązkowych dostawach 
mleka. ̂ Jednocześnie należy w y 
jaśniać masom chłopskim , że 
n ik t nie może się w ym ig iw ać, 
a opieszałość i  złośliwe uchy
lanie się pociągnie za sobą je 
dynie konieczność odstawy 
większych ilości w  k ró tk im  o- 
kresie, co będzie dostawcy nie
ła tw o  wykonać, a może pociąg
nąć nawet konsekwencje kawie.

tłe

Pow iat ło w ick i zaniedbał bar
dzo ważną sprawę. Najwyższy 
już  czas, aby zaniedbanie to na
praw ić, usunąć wszystkie w y 
stępujące mankam enty i zacząć 
realizować plan obowiązkowych 
dostaw mleka.
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Co robią brukarze?
Rzemieślnicza Spółdzielnia 

P racy Branży Skórzanej w 
Gnieźnie zakupiła ostatn io z 
Pomocniczej Spółdzielni Rzem 
Branży Skórzanej w Bydgo
szczy 50 sztuk cęgów do ćw ie
kow ania, 100 sztuk noży szew
skich i taką samą ilość noży 
kamaszniczych.

Jakość tych narzędzi pozosta
w ia  jednak dużo do życzenia. 
P rzy pracy cęgi zaczęły się giąć 
i  łamać, noże w y łam yw a ły  się 
lu b  zupełnie łam ały

Narzędzia te u tru d n ia ją  p ra 
ce i stały się powodem zaha
m owań w wykonaniu planów. 
N s ostrzenie dostarczonego o- 
sta tn io  noża szewskiego zuży
w a pracow nik średnio pół go
dz iny dziennie, n ie jednokro tn ie  
.nawet godzinę. Na ogólną licz
bę pracow ników  przypada 
dziennie średnio dziewięćdzie
s ią t roboczogodzin zużywa

nych na samo ostrzenie noża.
P racownicy naszego zakładu 

domagali się na odprawach ro 
boczych uzdrow ienia te j sytua
c ji, jaką stw arza ły im  noże i 
cęgi w produkcji. Okazało się, 
że Pomocnicza Spółdzielnia w 
Bydgoszczy zaopatrywała się w 
Spółdzielni Pracy w Łodzi, pro
dukującej cęgi i w In w a lid z 
k ie j Spółdzielni w Częstocho
wie, p rodukującej noże kam a- 
sznicze.

Nasuwa się pytanie, co robią 
brakarze spółdzielczy. Czy ty l 
ko sprawdzają ilość w yprodu- 
ko-wanego a rty k u łu  a nie in te 
resują sie jego jakością?

Władze spółdzielcze pow inny 
zainteresować sie produkcją  
narzędzi szewskich i w innych 
pociągnąć do odpowiedzialności 
za złą jakość.

T. M AJCHR ZA K  
Gniezno

Gdy przepisy nie przewidują
Żona moja pracuje w fa b ry 

ce zabawek w Sopocie i co
dziennie dowozi syna z Gdyni 
do przedszkola mieszczącego się 
w  Sopocie.

Chłopiec kończy 6 lat. Co
dzienne dojazdy dosyć dużo 
kosztują. Z tego też powodu 
chcieliśm y w yrob ić  dla syna 
miesięczny bilet. Kasa ko le jo 
w a wydala b lankie t, k tó ry  zo
sta ł potw ierdzony przez przed
szkole. B ile tu  w kasie nie 
chciano nam jednak sprzedać, 
odsyła jąc nas w tej spraw ie do 
D O K P  w  Gdańsku.

W dn iu 7 maja br. próbowa
łem  osobiście za ła tw ić tę spra
w ę w  D O K P  w pokoju 153. U - 
rzędujący pracow nik zajrzał do 
przepisów i s tw ie rdz ił.'że  dzie

ciom. dowożonym do przedszko
li b ile ty  miesięczne nie przy
sługują. Na moje zapytanie 
czy Się nie m y li i czy nie ma 
dodatkowych przepisów, zro
biono m i „w y k ła d “  dlaczego 
sprzedaje się b ile ty  miesięczne 
pracującym , młodzieży itd,, a 
nie dzieciom. «

Muszę stw ierdzić, że argu
m enty podane przez urzędnika 
DO KP w  Gdańsku nie przeko
na ły m nie i dlatego staw iam  py
tanie pod adresem PKP, czy 
rzeczywiście ćteieci dowożone 
do przedszkola przez m atkę po
siadającą b ile t miesięczny, sa
me nie m ają prawa do ta k ie 
go biletu .

W ACŁAW  NO W AK

Kąpielisko gotowe tylko... kąpać się nie można
W pierwszych dniach lu te 

go br. po zbyt długo trw a ją 
cym  okresie robót wykończe
n iow ych, oddana została d o . u- 
ży tku  mechaniczna pra ln ia  na 
M okotow sk im  Osiedlu . Miesz
kan iow ym .

W budynku prze ję tym  przez 
Spółdzielnię Pracy „H ig iena “  
poza urządzeniam i p ra ln iczym i 
zna jdu je  się kąpie lisko posia
dające szereg kabin z wannam i, 
kab inę na trysków  i  „łaźn ię  
rzym ską“ .

K ąp ie lisko  to ma obsłużyć 
n ie  ty lk o  mieszkańców Osiedla, 
ale również mieszkańców całej 
dzie łn icy W -w a Południe, nie 
posiadającej dotychczas łaźni 
publicznej.

Założenia piękne i pożytecz
ne Kąp ie lisko jednak nie zo
stało dotychczas przekazane u -

ty tk o w n ik o w i . przez Stołeczną 
D yrekcje  BOR. Pomimo trzech 
kom is ji, odbytych w  m-cach 
lu tym , marcu i kw ie tn iu , u- 
s terk i budowlane i in s ta la cy j
ne zastrzeżone przez użytkow 
n ika  nie zostały dotychczas usu
nięte.

Poza- tym  kąp ie lisko  nie jest 
zaopatrzone w  tak ie  urządze
nia wewnętrzne, ja k  szafki na 
ubrania, ła w k i itp .

W ielu mieszkańców M oko to
wa zadaje sobie pytanie, czy 
trudności te sa naprawdę tak 
poważne, że nie można ich 
przez cztery miesiące usunąć i 
trzeba pozbawiać ludzi pracy 
możności, korzystan ia z kąp ie
liska.

J. G Ó RECKI 
W arszawa

K o n ku rs  na na jlepszy 
opis w y c ie c z k i

Cf) W  zw iązku z akcją maso
w ych  wycieczek organizowa
nych przez P TTK  pod hasłem 
„S zlakam i Poko ju i P lanu 6 -le t- 
niego“  Zarząd G łów ny Polskie
go Towarzystw a Turystyczno- 
Krajoznawczego rozpisał kon 
ku rs  na najlepszy opis wyciecz
k i odbytej w  te rm in ie  do 16.8 ty.

W konkursie  może brać udzia ł 
każda grupa uczestnicząca w 
wycieczkach przeprowadzanych 
w  czasie od dnia 11 maja br. do 
20 lipca 1952 r. Opis pow inien 
składać się z dwóch części.

1. Techniczno-organizacyjne j.
2. Opisowej i  przebiegu w y 

cieczki.
Pożądane są fo tog ra fie  i lu 

stru jące wycieczki. Za fo togra
fie  przewidziane są specjalne 
nagrody.

Najlepsze prace konkursowe 
zostaną nagrodzone. Jako na
grody wyznaczono m. in. rad io
odb iorn ik , rower, b ib lio teczki, 
sprzęt tu rystyczny, sprzęt spor
towy, przejazdy na wczasy wę
drowne P T T K , książki, a lbum y 
itp.

P o d  os t r ym  ką tem

A  w łaściwie koniu to potrzebne?
Zastrzeżenie, umieszczone w 

nagłówku arkusza statystycz
nego: wypełniać dokładnie i 
czytelnie rubryki.

Rubryki:
1) Imię i nazwisko
2) Data i miejsce urodzenia
3) Miejsce zamieszkania
4) Stan cywilny
5) Data zawarcia związku 

małżeńskiego
6) Dzieci będące na moim 

utrzymaniu,
Rubryki dotyczące dzieci:
7) Imię i nazwisko
8) Data urodzenia
9) Nazwa i adres zakładu, 

gdzie pobierana jest nauka lub 
odbywana praktyka.

10) Posiadane przez dzieci 
źródła dochodu lub wynagro
dzenie. Adres.

11) Czy są płatniczymi podat
ku dochodowego lub od wyna
grodzeń.

Rubryki dotyczące męża:
12) Czy jest podatnikiem po

datku dochodowego. Jeżeli tak 
to w którym okręgu; w którym  
urzędzie skarbowym; na który 
rok?

Czy pobiera wynagrodzenie 
w rozumieniu ustawy o podatku 
od wynagrodzeń i czy jest za- 
truflniony, A jeżeli tak. to 
gdzie (dokładny adres).

13) Czy ma obowiązek opłaca
nia zaliczek na podatek docho
dowy z wymienionych źródeł 
dochodu. A jeżeli tak, to z któ
rych.

14) Czy otrzymuje (mowa na
dal o mężu) wynagrodzenie i z 
jakich źródeł. Dane dotyczące
źródeł.

Rubryki dotyczące przeszło
ści:

15) Czy miałem (lub -łam) na 
utrzymaniu następujące dzieci 
przez okres co najmniej 10-ciu 
lat. I znów imię i nazwisko, da
ta urodzenia, przez ile lat oraz 
uwagi.

Z kolei następuje jeszcze wie
le rubryk, objaśnień, uwag i 
oświadczeń.

I cóż. Sądzicie zapewne, że ten 
bogaty arkusz statystyczny ma 
służyć jako materiał do źródło
wej rozprawy pt.: „Życiorysy 
ludzi pracy a podatek dochodo
wy oraz od wynagrodzeń“.

Nie. Nie bądźcie tacy domyśl
ni. Powyższą ankietę otrzymał 
do wypełnienia pewien dzienni
karz warszawski (nazwisko zna
ne redakcji) celem otrzymania 
wynagrodzenia za 5-minutową 
audycję radiową, poświęconą 
być może właśnie oszczędności 
czasu (tym razem pozwalamy 
sobie na przypuszczenie).

Ów dziennikarz obliczył, że 
wypełnienie tych rubryk winno 
zająć czas, wystarczający na 
obsłużenie niejednej stacji, na 
niejeden teniat, przez niejedne
go dziennikarza.

P.S. Chcielibyśmy zwrócić 
uwagę odpowiedniego działu 
Polskiego Radia na artykuł 14 
ustawy o podatku od wynagro
dzeń z dnia 4 lutego 1949 roku. 
(Dziennik Ustaw 7/41). Jak wy
nika z ustępu 4 i 6 — arkusz 
statystyczny, o którym powyżej 
mowa, nie dotyczy autorów 
wykładów i pogadanek, a także 
i wielu innych współpracowni
ków, którzy zapewne tracą dro
gocenny czas na wypełnianie 
skomplikowanych rubryk.

A właściwie komu to potrzeb
ne?

(S-ka)

O f e n s y w a  W a l l  S t r e e t  
n a  p r a w a  r o b o t n i c z e

We wrześniu 1950, w  ta je m n i
cy przed prasą i  op in ią  pu b licz 
ną, odbyło się w  Now ym  Jorku, 
pod n iew inn ym i auspic jam i cza
sopisma „A rc h ite c tu ra l F orum “ 
(wydawcą „F o ru m “ jest Henry 
Luce, mąż zaufania dynastii 
Morgana, w łaścic ie l n a jw ię k 
szych czasopism am erykańskich:
„L ife “ , „T im e “  i „F o rtune ” ) po
ufne zebranie z udzia łem  „k a 
p itanów  big  businessu“ . B y li 
tam Charles E. W ilson ?. „G e
neral E lec tric “ , k tó ry  w  trzy 
miesiące potem został dyk ta to 
rem „m o b iliza c ji gospodarczej“  
USA. John D. B iggers z L ibbey 
Owens Ford Glass Co i  w ie le 
innych osobistości św iata prze
mysłowego. Na zebraniu tym , 
którego n iektóre  szczegóły u ja 
w n ił dziennik „N ew  Y ork  D a ily  
Compass“ , opracowany został 
plan ataku na prawa klasy 
robotniczej.

F ron ta lny  atak pa elem entar
ne prawa klasy robotniczej — 
praw o zrzeszania się w  obronie 
interesów ekonomicznych i p ra 
wo do s tra jku  — przygotow y
wany b y ł ju ż  od w ie lu  la t. K ro k  
wstępny stanow iła ustawa T a f- 
ta -H a rtle y ‘a, k tó ra  ograniczała 
prawe do s tra jku , wprowadza
jąc 80-dniowy, od dnia p ro
klam owania s tra jku  do dnia je 
go wybuchu, okres obow iązko
w ej „m ed iac ji“  rządu. Ponadto 
ustawa T a fta -H a rtle y ‘a naka
zywała składanie przez zw iązk i 
zawodowe „d e k la ra c ji an tyko 
m unistycznych“  dążąc do w y 
izo lowania w  ten sposób le w i
cy ruchu robotniczego.

Jednakże w ie lka  ofensywa ka 
p ita łu  na prawa robotnicze zwła 
szcza prawo do s tra jku  mogła 
rozw inąć się w pe łn i dopiero w 
warunkach kam pan ii zbro jen io
wej i z nią związanej p rzyśp ie
szonej faszyzacji życia we
wnętrznego USA. Dopiero ta 
kam pania stworzyła przesłanki 
ekonomiczne, po lityczne i usta
wodawcze generalnego ataku. 
Przesłanki te s fo rm u łow a ł 
uchwalony we wrześniu 1950 r. 
i w  1951 przedłużony na da l
szy rok tzw. Defence A c t 1950.

„Defence A ct“ w  akc ji
Główne, wym ierzone bezpo

średnio przeciw  ruchow i robot
niczemu postanowienia Defen
ce A c t 1950, to:

1) zamrożenie płac 1 anulo
wanie w  konsekw encji wszyst
k ich k lauzu l o ruchom ej skali 
płac, zawartych w umowach 
zbiorowych Obok uderzenia

Krzysztof Wolicki
m aterialnego, decyzja ta ozna
czała dla robo tn ików  bezpośred
nią in te rw enc ję  kap ita lis tyczne
go państwa przeciw  umowom 
zbiorowym .

2) Upoważnienie prezydenta 
(jest to zresztą rządowe in te r 
pre tacja  Defence A ct) do „upań
stw ow ien ia“  zagrożonych s tra j
kiem  „przem ysłów  kluczowych 
dla obrony“ ; zarząd państwo
wy, ja k  to zobaczyli w  br. ro 
botn icy na przykładzie  prze
m ysłu stalowego, oznacza pozo
staw ienie k ie row n ic tw a  i  zy
sków w  rękach w łaścic ie li, przy 
jednoczesnym zakazie s tra jku  i 
u trzym an iu  zamrożenia płac.

3) Rozszerzenie uprawmień 
F B I i  pracodawców w  zakresie 
prześladowania lew icy. Praco
dawcy w  przemysłach „w aż
nych dla  obrony państwa“  
zw a ln ia ją  z pracy wszystkich 
„n iep raw om yślnych“  nad k tó ry 
m i „op ieką“  p rze jm u je  FBI. 
W ten sposób usunięto z zakła
dów pracy w ie lu  lew icowych 
organizatorów  ruchu zawodo
wego.

„D ecen tra lizac ja“ —  
czyli w yzysk siły roboczej 

Południa
„Defence A c t“  zaw iera ł w re 

szcie. cały . szereg postanowień 
gospodarczych, zm ierzających 
m. in. do u ła tw ien ia  kap ita łow i 
ataku na zrzeszonych rob o tn i
ków. Na pierwszy plan w ysu
wa się tu  finansowanie przez 
państwo, w  postaci ulg podat
kow ych, in w es tyc ji m ających na 
celu „decentra lizację  przem y
s łu“ .

O fic ja ln ie  dążenie do „decen
tra liz a c ji“  tłum aczy się wzglę
dami „ob ron nym i“ . W istocie 
rzeczy zaś m am y do czynienia z 
zakro jonym  na szeroką skałę 
planem „w ew nę trzne j ko lon iza
c ji“  — w ykorzystan ia  niezrze- 
szonej, tan ie j, te rroryzow anej 
bez żadnych obsłonek s iły  robo
czej Południa dla obniżenia 
płac, przekreślenia istn ie jących 
um ów zbiorowych i pełnego 
podporządkowania robo tn ików  
dyk ta to w i kap ita lis tów .

Przykładem , ja k  działa ten 
system może być przemysł te k 
sty lny. 15 marca Am erican 
Woolen Company, na jw iększy 
koncern w łók ienn iczy w USA, 
w yp o w ie d z ia ł. obow iązującą od

14 la t umowę zbiorową, W  ślad 
za Am erican Woolen um owy 
zbiorowe w ypow iedzia ło  na tych
m iast 25 innych towarzystw . W 
trakc ie  rokow ań Am erican 
Woolen nie  ty lk o , że odm ów ił 
ja k ich ko lw ie k  podwyżek płac, 
ale wręcz zażądał, by robotn icy 
zrezygnowali z przysługujących 
im  dotąd p rem ii za pracę św ią
teczną, nocną itd . Co więcej, 
Am erican Woolen zapowiedział, 
że tym  razem nie podpisze żad
nego uk ładu  zbiorowego, ale 
ty lk o  21 um ów oddzielnych dla 
każdej ze swych fab ryk . Wresz
cie Am erican Woolen zażądał od 
zw iązku zawodowego zaakcep
towania zwiększonej eksploata
c ji robotn ików .

O fic ja ln ie  stw ierdzone zyski 
Am erican Woolen w ynos iły  w 
1951 r. dwa razy w ięcej n iż w 
1950 r. i  pięć razy ty le  co w 
1949 r. W międzyczasie p rzy 
szedł Defence A c t i  apetyty A - 
m erican Woolen wzrosły.

D eklarac ja  koncernu s tw ie r
dza: „punkt ciężkości naszych 
operacji przesuwa się na Połu
dnie“. W zakładach Am erican 
Woolen płace na Południu są o 
30—35 procent niższe, niż do
tychczas na Północy. W yzysk i
wani, ja ko  „w ęw nętrzno -  ko lo 
n ia lna “  s iła . robocza robotn icy 
Południa są niezrzęszeni. Zamó
w ienia wojskowe, w  obęcnych 
kryzysow ych w arunkach pod
stawa is tn ien ia  w ie lu  fab ryk , u - 
dzielane są przede wszystkim  
fab rykom  . Południa, gdyż ceny 
w w y n ik u  nieludzkiego w yzy
sku s iły  roboczej, są tam  w za
kresie teks ty lió w  o 10 — .20 
procent niższe niż na Północy. 
Rząd udziela specjalnych k red y 
tów i  zwolnień podatkowych 
koncernom przenoszącym się na 
Południe. Tak np. „T e x tro n  
Inc.“  zamknęła swe fa b ry k i w 
Nowej A n g lii zw a ln ia jąc  5000 
robotn ików  i w ybudowała za 
rządowe 6,5 m iln , do larów  fa 
brykę w  M erid ian  (M issisipi) 
oraz d rug i w W illiam ston  w Po
łudn iow ej K aro lin ie . Inn y  przy
kład : w  lu ty m  20,000 rob o tn i
kom przem ysłu pończosznicze
go, zrzeszonym w  A F L  zm n ie j
szono płace o 25 procent, do po
ziomu płac niezrzeszonycb poń- 
czoszników Południa. „Runem  
na Południe“  — elementem waż
k im  nie ty lk o  gospodarczo lecz 
przede w szystkim  jako metoda 
szantażu wobec zorganizowa-

Zaloqo S/S „ Tobruk“ wykonała plan rejsu w 116 procentach

nych robo tn ików  posługują się 
nawet, koncerny przem ysłu cięż
kiego. „C h ry s le r“  przenosi p ro 
dukcje  m otorów  czołgowych do 
Nowego Orleanu, a „C ad illa c “  
budu je lekk ie  czołgi w  Stanie 
Ohio, podczas gdy w  D etro it, 
centrum  działalności obu firm , 
jest 200.000 bezrobotnych.

A ta k  na praw o do s tra jku

A le  Defence A c t w raz ze 
w szystk im i sw ym i „m ożliw oś
c iam i“ , przestaje wystarczać 
Począwszy od początku br. roz
poczęła się w  USA fa la w ie l
kich s tra jków . P racownicy te le 
fonów i te legra fów  zdoła li 
w yw alczyć pewną podwyżkę 
płac. Podobnie 100000 robot
n ików  naftowych. S tra jk  600.00n 
hu tn ikó w  złamano ty lk o  przy 
użyciu najostrzejszego z dostęp
nych obecnie sposobów — ty m 
czasowego „zarządu państwo
wego". P rzygotowywane są m i
lionowe s tra jk i górn ików , ko
le ja rzy , robo tn ików  przemysłu 
a lum in iowego i  in.

Odpowiedzią w ie lk iego ka p i
ta łu  na ten wzrost w a lk i jest — 
ja k  pisze „U S  News &  W orld 
Report“  z 16 m aja — „debata 
w Kongresie nad drastyczny
mi ograniczeniami prawa do 
strajku“. Deputowany Howard 
W S m ith  wniósł już  p ro je k t u- 
stawy, wg k tó re j s tra jk  „naru
szający dobrobyt lub bezpieczeń 
stwo kraju" — wszystko da się 
w Am eryce podciągnąć pod tę 
de fin ic je  — jest zakazany. 
Po up ływ ie  80-dniowego te r
m inu „m ed iac ji“ , przew idzia
nego w ustaw ie T a fta  - H a rt 
ley ‘a „pieczę nad sytuacją" 
p rze jm uje sąd. Czas trw an ia  
„p ieczy“  jest n ieokreślony: „aż 
do chwili zawarcia porozumie
nia przez obie strony w spo
rze“. W czasie tym  „warunki 
płacy i pracy nie mogą ulec 
zmianie“. P ro jekt Sm itha uzy
skał już  poparcie m in is tra  o- 
brony Lovetta. W czerwcu bę
dzie przedm iotem  debaty na 
plenum  Kongresu. Jednocześnie 
— według cytowanego tygod 
n ika  —- opracowuje się p ro je k
ty  dalszych ustaw an tyrobo tn i- 
czycb: w pierwszym  rzędzie 
projekt zakazujący w ogóle u- 
mów zbiorowych, bądź straj
ków w zakresie przekraczają
cym teren jednej fabryki. Mo
ty w a c ji — nieprześcignionej w 
swym  cynizm ie — doszukano 
się w... ustawie an ty trustow e j, 
k tóra n igdy w niczym  nie prze
szkodziła w ie lk im  monopolom.

S/S „T ob ru k "  p ływał ostatnio w żegludze transportowej na Dalekim Wschodtie. W czasie 
t rwania tej rekordowej co do długości podróży 144 tysiące k i lom e trów ) załoga podje,la szereg 
zobowiązań produkcyjnych, m in  sama przeprowadziła prace remontowe na statku i zaoszczę
dziła 2Ó0 kg smarów. Na zdjęciu: marynarze z małą małpką „Basią", k tórą przyw ieź l i  z A f r y k i

Foto  C A F  — K o syca rz

W a lk a  przyb iera  na sile

Ofensywa w ie lk ich  m onopoli 
jest w  pełnym  toku. Agentura 
m onopoli w  ruchu zawodowym 
— k ie row n ic tw a  najw iększych 
zw iązków  i ich federacji — po 
czyna, w obliczu pres ji mas, 
trac ić  panowanie nad sytuacją. 
O statn ie uchwały całego szere
gu loka lnych zw iązków  rob o tn i
ków teksty lnych  są wym ierzone 
nie ty lk o  przeciw  pracodaw
com, lecz rów nież przeciw  ich 
agentowi, E m ilow i Rieve, prze
wodniczącemu Zw iązku W łók 
niarzy CIO. Inny sprzedawczyk, 
Reuther m usiał przeciw 60 
tysiącom robotn ików  z zakła
dów Forda w D e tro it wezwać 
pomocy F B I j kom is ji do bada
nia działalności an tyam erykań- 
skie j. Robotnicy zażądali bo
wiem  nie ty lk o  wyższych płac, 
ale i „powrotu do pokojowej 
gospodarki jako jedynego w y j
ścia".

W alka klasowa w USA zao
strza się. Coraz tru d n ie j żółtym  
przywódcom  A F L  i CIO pow
strzym ywać narastającą falę 
s tra jków . I  w  walce te j rośnie 
świadomość klasowa am ery
kańskich robotn ików .

Po festiwalu filmów czechosłowackich
IV  Festiwal F ilm ów  Czecho

słowackich w Polsce, stał się 
i tym  razem, ja k  co roku, im 
prezą, k tóra wzbudziła ogromne 
zainteresowanie naszej pub licz
ności. D ługie k o le jk i przed fes ti
w a low ym i k inam i, gdzie co 
trzeci dzień zm ieniano program, 
św iadczyły w ym ow nie o powo
dzeniu, ja k im  cieszą się w P o l
sce b ra tn ie  f ilm y  czeskie i  sło
wackie.

W ciągu dwu tygodn i barwną 
wstęgą przew inęło się przez na
sze ekrany 7 f ilm ó w  czechosło
wackich. Przy próbie podsumo
wania wrażeń z tego przeglądu 
uderza przede wszystkim  róż
norodność tematyczna, szeroki 
wachlarz h istoryczny i treścio
wy, bogactwo rodzajów.

W idzie liśm y więc i f ilm  histo- 
ryczno-b iógra ficzny o w ie lk im  
narodowym  m alarzu, M iko ła ju  
Aleszu. f ilm  z dziejów rew o lu 
cyjnych w a lk  klasy robotniczej 
i je j kom unistycznej p a rtii 
(„B ó j skończy się ju tro “ ), film  
z niedawnych dzie jów  a n ty fa 
szystowskiej w a ik i o w yzw ole
nie narodowe i społeczne („M ło 
dy partyzant"), trzy  f ilm y  
współczesne, związane z tem a
tyką socjalistycznego budow
nictw a, w tym  jedną komedię 
(„Wesoła tró jk a “ ). Zabrakło 
ty lko  film u  o tematyce w ie j
skiej. Nie zdążono niestety przy
gotować na festiwal ze względu 
na trudn y  do przełożenia tekst 
lite rack i, jednego z najlepszych 
film ó w  zeszłorocznej p rodukcji, 
satyry h istorycznej, pt,.-, „Cesar
ski p iekarz“ . Szkoda również, 
że nie m ie liśm y w tym  roku 
możności zobaczenia in teresu
jących czeskich film ó w  rysun
kow ych i kuk ie łkow ych .

Druga narzucająca się uwaga 
ogólna dotyczy reżyserii. F i l
mowcy czescy uczyn ili w tej

Irena
dziedzinie ogrom ny k ro k  na
przód,. coraz lep ie j przysw aja jąc 
sobie metodę rea lizm u soc ja li
stycznego. P o tra fią  przemówić 
do masowego widza tak, aby. go 
ja k  na jbardzie j zainteresować 
i wciągnąć w rozgrywającą się 
na ekranie akcję. Taką drogę 
rozw ojową obserwujem y w 
szczególności u reżysera W acła
wa K rsżk i, którego „M is trz  
AJesz“  odznacza, się w porów 
naniu z poprzednim i film a m i 
tegoż autora, „P ragą roku 1848“ 
i „B łysk iem  przed św item “ , 
większą żywością i  . lepszym 
tempem rozw oju wypadków. 
W acław Krszka o trzym ał za ten 
film  w raz z odtwórcą ro li ty tu 
łow ej Karolem  Hoegerem na
grodę państwową I stopnia. Cze
chosłowacką nagrodę państwo
wą I I  stopnia otrzym a! w tym  
roku reżyser Józef Mach za 
„A k c ję  B “  Sukcesem jest ta k 
że praca reżysera nad film em  
„M ło dy  pa rtyzant":

F ilm  czeski w yg ra ł już  więc 
n iem al w pełn i b itw ę  o tem aty
kę. Centra lne miejsce wśród, je 
go bohaterów zajął dzisiejszy 
człow iek pracy, przede wszyst
k im  roboth ik , obok którego nie 
zabrakło żołnierzy a rm ii i od
działów bezpieczeństwa, wspól
nie walczących przeciwko kno
waniom  agentur . im p e ria li
stycznych, o pokój i re a li
zację planu socjalistycznego bu 
downictwa. Poważne miejsce 
za ję li w  film ach czeskich i sło
wackich bohaterow ie przeszło
ści, na jlepsi ludzie h is to r ii na
rodu.

F ilm  czeski w yg ra ł też w  znacz
nym  stopniu b itw ą  o scenariusz. 
75 procent realizowanych obec
nie film ó w  opartych jest na 
scenariuszach, napisanych przez

Merz
członków czechosłowackiego 
Zw iązku L ite ra tów . W dziedzi
nie tem atyk i toczy się jeszcze 
w a lka  , o wieś. We wszystkich 
innych — o podniesienie w a lo
rów  ideowych i o lepszą form ę 
artystyczną.

Przy licznych bowiem zale
tach tem atycznych, treściowych 
i rea lizatorskich, f ilm y  czecho
słowackie nie są jeszcze pozba
w ione błędów. Nie dość w yzuty 
z dekla ratyw ności jest jeszcze 
dialog „M is trza  Ąlesza“ . Szwan
k u je  dram aturg ia  scenariusza 
„B rygady Szlifier-za K arhana“  
N ie zawsze dopisali aktorzy i 
m ontaż w „A k c ji B “ , film ie , co 
należy mocno podkreślić, n ie 
zm iernie pożytecznym ze wzglę
du na samą tem atykę w a lk  żoł
n ierzy i w ładz bezpieczeństwa 
przeciwko faszystowskiej ban-, 
dzie banderowców, ja k  również 
odważny, bo jow y sposób je j o- 
pracowania. „M ło dy  pa rtyzan t“ , 
zrob iony z dużym nerwem dra
m aturg icznym , pom yślany ja ko  
f ilm  dla m łodzieży, zbyt w iele 
ma jednak na to .grozy i  znacz
n ie ,lep ie j spełnia swoje zadanie, 
jako  film  dla. dorosłych. Nie 
un ikn ię to  pewnych uproszczeń i 
dlużyzn w św ietnym  film ie  „B ó j 
skończy się ju tro “ .

Te niedociągnięcia nie prze
s łan ia ją  jednak w ie lk ich  osiąg
nięć czechosłowackiej sztuki f i l 
m owej. Zapoznając się z n im i w 
czasie festiw a lu , w inn iśm y w y
ciągnąć stąd słuszne w n iosk i i 
dla naszej k inem atogra fii, po
służyć się b ra tn im  doświadcze
niem.

Wniosek pierwszy brzm ia łby: 
tematy, ciekawe i  pożyteczne,

są w nadm iarze i oczekują na 
tych, k tó rzy  je  podejmą.

In teresujący i  bogaty $lan  k i
nem atog ra fii czechosłowackie,) 
na la ta  1952 i 1953, w  k tó rym  
w  dużej mierze uwzględniono 
ekranizacje najlepszych pozycji 
lite ra tu ry  współczesnej i k lasy
ków  — to dla nas 'wniosek, że 
niedostatecznie w ykorzystu jem y 
również m ożliwości ekran izacji 
sztuk i powieści.

Jest, z jaw iskiem  ciekawym , 
choć byna jm n ie j nie zaskakują
cym, że najw iększe powodzenie 
zdobyła spośród film ó w  festiw a
lowych „A k c ja  B “ . Odbiorca 
żąda od nas film ó w  ak tu a l
nych, o ostro zarysowanych, 
praw dziw ych ko n flik ta ch , f i l 
mów, k tó re  go em ocjonują i 
wzruszają. Chętnie ogląda ró w 
nież film y  z przygodam i, film y  
o żywej, sensacyjnej akc ji, ta 
kie, ja k  np. radzieckie film y  
„Ś m ia li ludzie“ , „W  dni poko
ju “ , „As w yw iad u “ czy ja k  w ła 
śnie czeska „A k c ja  B “ , k tórą 
w idzie liśm y w czasie festiwalu. 
U tw o ry  tego typu pow inny się 
koniecznie znaleźć i w naszym 
plan ie tematycznym.

F ilm ow cy czescy w iele poży
tecznych wniosków dla swej 
pracy wyciągnęli z osiągnięć — 
a mamy .ich sporo — polskiego 
dorobku film owego. Z ich p ra
cy m y pow inniśm y wyciągać 
wn ioski dla nas. I  ta k i jest m ię
dzy in nym i również sens urzą
dzanych corocznie w Polsce i 
w Czechosłowacji fes tiw a li 
przyjaźn i, ja k im i są przeglądy 
film ó w , złączonych wspólnym  
celem i wspólną ideą.

W  S T O L I C Y
O lepsztf pracę kom itetów  

blokow ych
Z IV sesji Dzielnicowej Rady Narodowej 

Mokotów
Na ostatn ie j IV -e j sesji dzie l

n icowej rady narodowej W ar- 
szaw a-M okotów  om awiana b y 
ła praca kom ite tów  b lokowych 
tej dz ie ln icy oraz praca ko m i
s ji kom ite tów  blokow ych dzie l
n icowej rady.

Podstawą dyskus ji b y ł re łe ra t 
sekretarza prezydium  DR.N tow. 
G rzywaczowej, W referacie 
swym  tow. Grzywaezowa poka
zała w y n ik i pracy dobrze p ra 
cujących kom ite tów  blokowych, 
ja k  również poddała k ry tyce  i 
wskazała przyczyny słabej p ra
cy n iek tórych kom ite tów . Dzie
s ią tk i kom ite tów  blokowych 
M okotowa m ogą. poszczycić się 
dobrym i w yn ikam i pracy. Są to 
te kom ite ty , k tó re  pracu ją  ko 
lek tyw n ie , k tóre docierają do 
m ieszkańców bezpośrednio, a 
nie za pomocą zawiadomień 
W y n ik i pracy tych kom ite tów  
są widoczne. Jednak w iele jesz

cze kom ite tów  nie po tra fiło  w y
pracować sobie w łaściw ych 
fo rm  działania i nie prze jaw ia 
większej aktywności. Nie wszy
stk ie  rów nież kom ite ty  pracują 
ko lektyw n ie , a n iektóre są zde
kom pletowane. B yło  błędem 
prezydium  (o czym zresztą mó
w il i  radni i przedstaw icie le ko
m itetów ), że oddziai organiza
cy jn y  i re fera t ins truktażu  te
renowego nie dociera ły do tych 
kom ite tów  i nie pomagały im  
w pracy. Z byt mało również 
ak tyw is tó w  kom ite tów  b loko
wych zostało wciągn ię tych do 
pracy w samej radzie.

Dyskusja wykazała, że radn i 
i przedstaw icie le b fflkow i ja k  
rów nież zabierający głos miesz
kańcy dobrze rozum ieją zada
nia, ja k ie  stoją przed na jn iż 
szym ogniwem rad oraz to, że 
kom ite ty  blokowe pracują co
raz lep ie j i zdobywają sobie 
au to ry te t wśród mieszkańców.

(i)

Na placu M D M  ułożono pierwsze metry  
kolorowej mozaiki

Najlepsi i na jbardz ie j do
świadczeni brukarze IV  od
dzia łu  M ie jskiego Przedsiębior
stwa Robót Drogowych . p rzy
s tąp ili do układania ko lorow ej 
m ozaiki na środku placu M D M  
Mozaika ta układana jest z 
p ły t piaskowcowych, k lin k ie ru  
oraz kostk i bazaltowej. W 
dwóch miejscach ułożone zo
staną tak zwane kartusze dla 
upam iętnienia rea lizac ji p ie rw 
szego fragm entu Śródmieścia. 
Będą to duże lite ry  „M D M “  z 
datą 22 lipca 1952.

W krótce brygady układające 
mozaikę zostaną wzmocnione 
przez w yb itnych  b rukarzy z 
innych oddziałów MPRD.

Przystąpiono również do u - 
s taw ian ia stałych kiosków  ogło
szeniowych wykonanych z me
talu.

Przyw ieziono ju ż  także słup
k i do sygnalizacji św ie tlne j.

Na całym placu ustawiane są 
przez brygady Zjednoczenia In 
s ta lac ji E lektrycznych wysokie 
s łupy lam p e lektrycznych, (i)

Tynki, nawierzchnie i sklepy otrzyma 
w tym roku osiedle na zapleczu Nowego Światu

W roku bieżącym zakończona 
zostanie całkow icie  budowa za
chodniego odcinka ciągu piesze
go w m ałym  osiedlu m ieszka
n iow ym  j ia  zapleczu Nowego 
św ia tu . Już obecnie n iektóre 
dom ki tego osiedla pokryw a się 
tynkiem . Za k ilk a  tygodni p ra 
ce tynka rsk ie  obejmą wszystkie 
nowowybudowane wzdłuż c ią
gu pieszego budynk i. O trzym a
ją  one ładną elewację z p ły tek 
pre fabrykow anych. W  drug ie j 
po łow ie br. rozpoczną się rów -

B rak dokumentacji

n ie t roboty przy układan iu  na
w ierzchn i chodnikow ej, które  
zostaną w  październiku ukoń
czone.

W nowych budynkach osie
dla uruchom ione będą do koń
ca bieżącego roku ńowe sklepy. 
M. in. spożywcze, kraw ieck i, re
stauracja, kosmetyczny itp . 
Wzdłuż ciągu pieszego p rzew i
dziane jest ustaw ienie na spe
c ja lnych podstawach 15 tró jra -  
m iennych lam p kandelabro
wych. (z)

hamuje wykończenie
kina na Muranowie

C ałkow ite  wykończenie i prze
kazanie do użytku  pierwszego 
dwusalowego k in a  na M urano
w ie m ia ło  nastąpić w  d rug ie j 
połow ie bieżącego roku. T ym 
czasem do dnia dzisiejszego 
pracownia F ilm u  Polskiego nie 
nadesłała k ie row n ic tw u  budowy 
dokum entacji na wykończenie 
wnętrza. Od szeregu miesięcy 
leży już  przygotowana ■- doku
m entacja wykończeniowa re

stau rac ji i  kaw ia rn i: B rak do
kum entacji k ina  un iem ożliw ia 
rozpoczęcie we w nętrzu budyn
ku robót wykończeniowych.

Rok czasu ja k i up łyną ł od 
c h w ili rozpoczęcia budowy k ina 
— ka w ia rn i — restauracji po
w in ien wystarczyć na opraco
wanie dokum entacji. O tym  po
w inny  pomyśleć odpowiednie 
władze F ilm u  Polskiego. (z)

W i e l k i  r a c h u n e k
Leży przed nam i . rachunek 

nr. 103654 w ystaw iony w  skle
pie C entra li Przemysłu Ludó- 
wego i Artystycznego na je 
den p iórn ik .

Rachunek jest pokaźny, nie 
ty le  ze względu na sumę, ile 
na... form at. 12,5 cm długości 
i 15 cm szerokości wynoszą je 
go w ym iary . Kopia została w 
kasie sklepu, o ryg ina ł wydano 
k lien tow i. Kopia i o ryg ina ł ra 
chunku złożone razem u tw o
rzy łyby  jedną stronicę książ

k i. Jednakże zna jdu je  się na 
nich ty lk o  parę c y fr i słów.

Czy rachunk i koniecznie m u
szą być drukow ane w dużych 
rozm iarach i pisane w skle
pach z kopią bez żądania k l i 
enta?

Pracow nik odpow iedzialny 
za racjonalna gospodarkę pa
pierem, którego za pewne CPLi A  
w myśl istniejącego zarządze
nia wyznaczyła, pow in ien się 
nad tym  zastanowić.

W Z N O W IE N IE  W Y D A W A N IA  
O B L IG A C J I R O L N IK O M

S a m o d z ie ln y  O d d z ia ł P o d a tkó w  
W ie js k ic h  p od a je  do  w ia d o m o ś c i, że 
p la có w ka  s u b s k ry p c y jn a  ,,C "  w 
W arszaw ie , u l.  Ż u ra w ia  44 w z n o w i
ła  ’w y d a w a n ie  o b lig a c ji N arodow e j. 
P o życzk i R o z w o ju  S ił P o ls k i r o ln i 
ko m , ja k  i z a tru d n io n y m  sezonow o

T E A T R Y
F n ls k i — ..E ugen ia  G ra n d e t"  — g 

19. K a m e ra ln y  — ..K ró l i a k to r "  — 
g. 19. N a ro d o w y  — „L a s "  — g. 19 
N o w y  — „S e n  n ocy  le tn ie j"  — g. 
19. P ow szechny — ,,N ie s p o k o jn a  s ta 
ro ść " ~  (p re m ie ra )—g. 19. S yre na  — 
..To się  p o k a ż e ..."  — g 19.15. W sp ó ł
czesny — ..T rzyd z ie śc i s re b rn ik ó w "  
— g. 19. N o w e j W a rs z a w y  — n ie 
czyn ny .. M u zyczn y  — ..O żenić się 
n ie  m o gę " — g- 19.3(1. G nom  — „O  
leżu z a k lę ty m "  — g. 18. D om u W o j
ska P o lsk ie g o  — ..4:0 d la  A T K "  -  
g. 19. S a ty ry k ó w  — „O b je z d ż a ln ia  
spo łe czn a " — g. 19.30 A te n e u m  — 
..Z w y c ię s tw o "  — g. 19. O pera — n ie 
czynna . C y rk  n r. 4 (M a rsza łko w ska  
róg  R u tk o w s k ie g o ) ~  g. 19.30.

K I N A
M o skw a  — ..Na g ra n ic y ' — g, 17,

19. 21. P a lla d iu m  - .  . .N ę d z n ic y "  — 
se ria  n  — g. 15, 17. 19, 21 A t la n t ic — 
..P arada n a trę tó w "  — g. 11, 16, 18.
20. P raha  -  „ Iw a n  G ro ź n y "  — g 15.
• W nasze j w s i"  — g. 17, 19, 21. P o lo 
n ia  — ,,K o n fro n ta c ja "  — g. 14.
..S k rz y d la ty  d o ro ż k a rz "  — dod a te k  
..W k r a ju  s o c ja liz m u "  — g. 16, 18. 20 
S to lica  — ,.T c h ó rz "  — g. 16, 18, 20. 
W—Z — ..R odzina  A r ta m o n o w y c h "— 
g. 15.30, 17.45. 20. 1 Ma.) -  ..P rzeczu 
c ie "  — g: 16, 18, 20 O cho ta  —
..D z ie w c z y n a . o b ia ły c h  w ło s a c h " — 
g. 15, 17.30. 20 S yrena  — ,,O s ta tn i 
re js "  — g. 14. ..O sta tn ia  n o c "  — g 
16, 18, 20. Tęcza — ..C z ło w ie k  bez. 
ju t r a "  — dod a te k  ..Nasze d z ie c i" —g 
16. 18, 20 L o tn ik  — ..Na a re n ie "  — 
dod a te k  ..P rzeg ląd  k u lt u r a ln y "  — g. 
17 i 19. Ś ląsk — N ę d z n ic y “  — se
r ia  n  -  g 14, 16, 18, 20.

U w aga : cena b ile tó w  na seanse w 
k in ie  A t la n t ic  o godz. 11, w  k in ie  
P o lo n ia  o godz 14. w  k in ie  P raha — 
g. 15 i w  k in ie  S yre na  o godz. 14, 
w yn o s i 1.35 zł.

R A D  I O
S O B O TA  31 M A J Ą

P ro g ra m  I — na fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n i à 6.05, 15.SÎ5, W ia do m o 

ści 5.05, 6.00, 7.00. 7.55, 12.04, 16.00. 
20.00, 23.00.

5.10 A ud . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t po 
ra n n y , 6.10 W szechnica  R ad iow a 
6.30 P o ls k ie  p ieśn i, 7.20 M u z y k a  roz
ry w k o w a , 7.50 K a le n d a rz  R ad io w y , 
8.00 M u z y k a  s y m f., 8.20 M u zyka , 8.55 
A u d . d la  k l V I i V I I ,  9.20 A u d  d la  
k l.  I X —X I. 9.40 K . S a in t - Saens 
..H a va n a ise ". 9.50 W F r ie m a n : S u ita  
M a zow iecka  N r. 3, 10.15 U tw o ry  M 
G lin k i  w  w y k . O rk . R ozgł. B yd g o 
s k ie j p.d. A. R ezlera, 10.55 F ragm  
p ow ieśc i J a c h o n to w e j p .t. „O k rę ty

w  g ospodars tw ach  ro ln y c h  p ra c o w 
n ik o m  o raz  d ro b n y m  d z ia łk o w c o m , 
k tó rz y  z ja k ic h k o lw ie k  pow odów  
d o tych czas  ty c h  o b lig a c ji n ie  ode
b ra li.  W y d a w a n ie  o b lig a c ji o db yw a  
się co dz ie n n ie  — oprócz  ś w ią t. O- 
s ta te czn y  te rm in  o d e b ra n ia  o b lig a 
c j i  u p ły w a  z d n ie m  30 cze rw ca  1952 
ro k u .

[ w y c h o d z ą  na m o rz e " , 11.15 M u z y k a  
i a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos m a ją  k o 
b ie ty , 12.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,
12.30 A ud . d la  w s i, 12.45 Na s w o jską  
n u tę , 13.15 In fo rm a c je , 13.20 P rz e r
wa, 15.30 A ud . d la  d z ie c i, 16.20 K o n 
c e rt O rk . Rozgł. W ro c ła w s k ie j P. R. 
p.d. T  S e red yń sk ieg o , 17.00 N a jc ie 
kawsze aud. p rzysz łego  ty g o d n ia , 
17.15 A u d . lite ra c k a , 17.35 U tw o ry  
k lasyczn e  w . w y k  s k rz y p k a  H. K o 
w a lsk ie g o , 18.00 „M ik ro fo n e m  po 
k r a ju "  — R a d io w y  K lu b  R a c jo n a li
z a to ró w , 18.20 „S łu ch a cze  p is z ą " — 
aud B iu ra  S tu d ió w , 18.25 P ieśn i 
ko m p . p o ls k ic h  śp iew a  R. Z a m - 
b rz y c k a  — sopran , 18,45 A u d . l ite ra c 
ka. 19.15 „N a  m u zyczn e j f a l i " ,  19.45 
A u d  d la  w s i, 20.30 „S ty liz o w a n e  m e
lo d ie  k u rp io w s k ie "  w w y k . L u d o 
w e j K a p e li i Zespo łu  W o ka lnego  
p.d. St. N a w ro ta , 20.45 K o n c e r t O rk . 
Rozgł. K ra k o w s k ie j P. R. o raz  C hó
ru  p.d J. G e rta , 21.30 „P a m ią tk a  z 
c e lu lo z y "  — ode. pow . I. N e v e tiy ,
21.50 G ra  O rk . T an . P. R. p .d . J. 
C a jm e ra , 22.20 K o n c e r t  m u z y k i p o l
s k ie j.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  387 m .

P ro g ra m  d n ia  6.00, 13.25, W iado 
m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23 50.

5.10 A ud . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t po 
ra n n y , 6.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,
6.50 Tańce  lu d o w e , 7.20 M u z y k a  roz
ry w k o w a , 7.50 K a le n d a rz  R ad io w y , 
8.00 L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o , 8.20 
P rze rw a . 13.30 A ud . d la  k l.  I i I I ,  
13.55 A u d  d la  k l. U l i IV , 14.15 p ie 
śn i p o ls k ie  w w y k . C hó ru  Rozgł. 
P o zn ań sk ie j p.d. L . S zop ińsk iego , 
14.35 P ogadanka  d la  w y c h o w a w 
czyń  p rz e d s z k o li, 14.40 P tze g ląd  p ra 
sy l i te ra c k ie j ,  14.50 U tw o ry  na f le t  
w  w y k . L . T e jk o w s k ie g o , 15.10 „P o 
w ra ca ją ca  fa la "  — ode. pow . opow . 
B P rusa, 15.30 A ud . d la  d z ie c i, 16.00 
W szechnica  R ad iow a, 16.20 D z ie n n ik  
w a rs z a w s k i, 16.35 F ra g m e n t zespo ło
w y  z op. „R u s a łk a "  D argom .yżskie - 
go. 16.45 G łos  m a ją  k o b ie ty , 17.15 
K o n c e r t m u z y k i w  w y k . L u d o w e j 
K a p e li i C hó ru  R ozgł. P o zn ań sk ie j 
p.d. M . O bsta, 17.45 L e k c ja  ję z y k a  
ro s y js k ie g o , 18.00 „G a z e tk a . M u zycz 
n a " — aud s ł.-m uz . w  oprać , s tu 
d e n tó w  M u z y k o lo g ii U n iw e rs y te tu  
W arszaw sk iego  pod k ie r . A. Ć hod - 
ko w sk ie g o , 18.30 W szechnica R ad io 
w a, 18.50 M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h ,
19.30 M u zyka  i a k tu a ln o ś c i. 20.00 
„P rz y  sobocie po ro b o c ie ", 21.30 K . 
S zym a no w sk i -  W a ria c je  h -rn o ll w  
w y k  M M a c iszew sk iego  — fo r te 
p ia n , 21.50 F N o w o w ie js k i:  S tu 
d iu m  s y m f „Ś m ie rć  E lle n a i" . 22 00 
R ad io w y  T e a trz y k  M u z y c z n y  — aud. 
p t. „W ie c z ó r w  P a rk u " ,  23.00 G ra  
L ip s k a  O rk . Taneczna  p.d. K . H en - 
ke lsa.
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